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Rzemiosło a wybory
do RadM Miejskiej.

Rzemiosło samodzielne w Bydgoszczy
nie zdecydowało się dotąd wyraźnie, ja
kie stanowisko ma zająć przy wyborach
do Rady Miejskiej. Ponieważ losy jego
w poważnej mierze zależą od tego, jaki
będzie skład tejże Rady w przyszłości,
przeto poważne i gruntowne rozpatrze
nie tej tak żywo obchodzącej nas sprawy
jest, konieczne.

W tym cełu zapraszamy wszystkich
samodzielnych rzemieślników miasta
Bydgoszczy na zebranie, które odbędzie
się w środę dnia 22 b, m. o godz. 8-mej
wieczorem w istniej sali Patzera, przy
ulicy Św. Trójcy.

Przybyć powinien każdy rzemieślnik

samodzielny, który rozumie doniosłość

zbliżających się wyborów.
Zarząd

Towarzystwa Przemysłowego.

Reforma rolna uchwalona.

Warszawa, 20 lipca.

Nastrój w Sejmie był od samego rana

bardzo groźny. Wszak Izba posłów mia
ła zdecydow,ać o ustawie w sprawie wy
konania reformy rolnej i określić sposób,
w jaki ma być dokonana przebudowa u-

stroju rolnego w Polsce. Nie chodziło

już na dzisiejszem posiedzeniu o złama
nie obstrukcji prowadzonej z zaciekło
ścią przez garstkę posłów komunistycz
nych i grupę p. Wojewódzkiego. Marsza
łek bowiem Sejmu p. Rataj, któremu
znaczna część opinji publicznej nie bez
słuszności zarzuca, że sam swojem postę
powaniem umożliwił obstrukcję, posta
nowił wykorzystać w całej pełni regula
minu i złamać obstrukcję. Uwaga głów
na skupiała się koło pytania, czy po
prawka przyjęta na poprzedniem posie
dzeniu, a dotycząca ochrony wierzycieli
hipotecznych, zostanie uznana za sprze
czną z inna również poprzednio przyję
tą poprawką tej samej materji dotyczą
ca. Sprzeczność tę podnosiły bardzo na
miętnie

’ stronnictwa chłopskie.
W myśl regulaminu sejmowego mar

szałek Sejmu ma prawo orzekać, czy za
chodzi sprzeczność między dwoma u-

chwałami, o ile one są zakwestjonowane.
P. Rataj nie skorzystał jednak z tego pra
wa i odwołał się do pełnego Sejmu.

W głosowaniu Izba 160 głosami prze
ciw 156 orzekła, że sprzeczność zachodzi,
a tem samem poprawka, dotycząca o-

obrony wierzycieli hipotecznych, upadla.
Wynik głosowania wywołał na ławach
włościańskich wielkie zadowolenie, ho
ostatnia zapora do przyjęcia ustawy zo
stała usunięta. Głosowanie nad całością
ustawy dało: za ustawą 200 głosów, prze
ciw 08, białych kartek 12. Głosowało za
tem 302 posłów na 444 zasiadających w

Sejmie. Ilość głosów oddanych za usta
wą (% głosujących) świadczy o tem, że

większość Sejmu uznaje konieczność za
łatwienia reformy rolnej, tej bolączki
trwającej od łat kilka i wywołującej wał

kę na wsi polskiej. Nie znaczy to jednak
że wszyscy posłowie głosujący za usta
wą, godzą się na jej postanowienia, prze
ciwnie, u wielu posłów duże wątpliwości

Wszechmocna protekcja.
On ma brata, który jest znajomym pana ministra.

Dzieją się rzeczy, o których przeciętny
obywatel nie ma pojęcia. Ludzie najod
powiedniejsi nie otrzymują czy to posa
dy, czy dostawy i t. p., bo są inni, któ
rzy — mają protekcję, poparcie wpływo
wych osób: posłów, senatorów, mini
strów i innych dygnitarzy. Kto ma pro
tekcję, może być głupi jak but, a dygni-
tarstwo go nie minie, — może być goły
jak mysz kościelna, może być obciążony
najgorszą przeszłością,a dociśnie się do
żłobu dostaw rządowych.

Na tej łące protekcyj uszczknęliśmy
świeżo ciekawy kwiatek, jaskrawe rzu
cający światło na potęgę protekcji w Pol
sce. Oto starał się o dzierżawę pewnej
domeny państwowej na Pomorzu pewien
rolnik, posiadający wszelkie kwa,lifika
cje, rozporządzający potrzebną gotówką,
były oficer wojsk polskich, kilkakrotnie
za waleczność odznaczony, ofiarował
wyższą dźierzawę aniżeli jego konku
rent... ale dzierżawa go nie doszła, bo
konkurent miał — protekcję.

Niezmiernie charakterystyczne są sło
wa, jakie w tej materji wypowiedział do

interesowanego w obecności świadków
dyrektor departamentu w Ministerstwie
Rolnictwa i Dóbr Państwowych p. Ubysz.
,,Pan masz — mówił p. U. — coprawda
dobre kwalifikacje rolnicze, jesteś ofice
rem rezerwy i masz Pan odznaczenia.

Dalej wykazałeś Pan więcej gotówki po
trzebnej do przejęcia domeny, aniżeli
Pański konkurent i ostatecznie ofiarowa
łeś Pan wyższy czynsz dzierżawny. Jed
nakże to wszystko prawdopodobnie nie
zdoła wpłynąć na przychylną decyzję dla
Pana, gdyż konkurent ma brata, który
prosił w Ministerstwie o przyznanie mu

dzierżawy owej domeny11... A brat ten

jest znajomym pana ministra!
Słowa p. Ubysza spełniły się. Protek

cja była silniejsza niż wszelkie względy
rzeczowe, niż zasługi dla Polski.

W Polsce nie wystarczy mieć słusz
ność za sobą. Więcej waży znajomość
choćby z woźnym w Ministerstwie lub

jego kuzynką...

Wykrycie organizacji młodziej komunistycznej
w Warszawie.

Warszawa, 22. 7. (Tel. wł.) W ciągu
ostatnich dni władze bezpieczeństwa zli
kwidowały orga,nizację młodzieży komu
nistycznej, która usiłowała, co prawda
bez skutku, szerzyć agitację bolszewicką
wśród żołnierzy garnizonu warszawskie
go. Na czele tej organizacji stał Stani
sław Latau, student Szkoły Handlowej,
dalej Natan Fischbein, Ryfka Bittnerów
na studentka uniwersytetu, niejaki Po
goń, oraz Władysław Dziubiński, nau
czyciel ludowy, i cały szereg innych osób,
których nazwiska nie dały się stwierdzić.

Dochodzenia w tej sprawie powierzono
sędziemu śledczemu do szczególnej wagi,
p. Luxemburgowi. W tutejszych kołach

sądowych i prawniczych panuje zdziwie
nie, że wszystkie sprawy komunistyczne,
których jest coraz więcej, powierza się
jednemu sędziemu śledczemu, wskutek
czego sprawy zalegają.

W związku z temi aresztowaniami po
licja przytrzymała w Skarbówku, pod
Warszawą, 3 osobników, należących do

organizacji bojowej młodzieży komuni
stycznej.

budzą niektóre postanowienia uchwalo
nej ustawy. Tak np. Chrzęść. Dem. do

szereg-u artykułów zgłaszała poprawki,
zmierzające do usunięcia z ustawy tego,
co nie tylko nie jest zgodne z prawem,
ale nawet z etyką. Szereg takich popra
wek dało się przeprowadzić. Te, które
w głosowaniu upadły, będą ponowione
w Senacie, do którego cala ustawa zo
stała przekazana. Niewątpliwie Senat

poprawi to, co w ustawie jest niezgodne
z zasadą słuszności i sprawiedliwości.
Po wakacjach, kiedy posłowie wypoczną
i uspokoją się, niewątpliwie niejedna
zmiana, którą Senat zaproponuje, zosta
nie przez Sejm uwzględniona i ustawa
w ostatecznej uchwale wyjdzie tak, że
nie tylko będzie mogła być przeprowa
dzona, ale również sprowadzi pewne u-

spokojenie umysłów podniecanych przez
agitację z’wewnątrz i z zewnątrz.

Z okazji uchwalenia projektu ustawy
o wykonaniu reformy rolnej o mało nie
doszło do przesilenia na stanowisku mar

szalka Sejmu. Klub Chrzęścijańsko-Na-
rodowy (t. zw. grupa p. Dubanowicza)
złożony przeważnie z przedstawicieli
wielkiej własności, niezadowolony z u-

chwał Sejmu, postawił wniosek o wyra
żenie nieufności p. Ratajowi, który pro
wadzeniem obrad w czasie debat i głoso
wań nad reformą rolną, spowodował i oh

strukcję hałaśliwą i podjęcie pewnych
uchwał niezgodnych z zasadami prawo
rządności. Niewątpliwie, że zarzuty
stronnictwa, stawiane p. Ratajowi, są u-

zasadnione, jak to zresztą i znaczna część
prasy podkreśla. P. Rataj w tych dniach

gorących nastrojów okazał się więcej
członkiem ,,Piasta11 niż bezstronnym
marszałkiem Sejmu. Prawda, że dzięki
ciągłemu zerkaniu w stronę lewicy o-

śmielił się jej znaczną część do wystą
pień mocno ubliżających powadze Sejmu
ale niemniej jest prawdą, że wniosek o

votum nieufności pojawił się zbyt późno,
bo już po uchwaleniu ustawy, a z zacho
wania się grupy Dubanowicza przez cały
ciąg obrad nad reformą rolną, nie można

było wnioskować, że wniosek jest wyni
kiem niezadowolenia z marszałka, ale

raczej można było przypuszczać,,że był
on dyktowany chęcią zademonstrowania
przeciwko uchwalonym przepisom, usta
wy. Taki jednak sposób demonstracji
jest niewłaściwy i dla samych wniosko
dawców szkodliwy. Gdyby bowiem u-

padł p. Rataj z okazji reformy rolnej w

oczach włościaństwa tylkoby urósł, stał
by się bohaterem, męczennikiem i ofiarą
za reformą rolną. Gdyby wniosek p. Du
banowicza był przeszedł, to odniósłby
skutek wprost przeciwny zamierzanemu.
I dlatego dobrze się stało, że whiiosek ta

ki, w obecnej sytuacji, upadł i to olbrzy
mią większością głosów. Przeciw wnio
skowi oświadczyły się kluby, które dużo

mają powodów do niezado’wolenia z p.
Rataja.

Jeśli mimo to te kluby nie poparły
wniosku o wyrażenie votum nieufności,
to zrobiły to dla tego, bo uważały, że
wniosek jest poniekąd musztardą po
obiedzie. Będzie dosyć sposobności do

zajęcia krytycznego stanowiska wobec p.
Rataja i jego działalności marszałkow
skiej. I Chrzęść. Demokracja będzie mia
ła w tym kierunku dużo do powiedzenia,
ale nie zamierza robić marszałkowi nie
zasłużonej reklamy. Dlatego też nie mog
ła poprzeć obecnie wniosku p. Dubano
wicza, bo nie kieruje się chęcią demon
stracji, ale względami rzeczowemi.

Zabrzeski.

Bitwa polsko-bolszewicka.
Warszawa, 22. 7 . (Tel. wł.) Wczoraj

przed wieczorem nadeszła do Warszawy
wiadomość, że na jednym z odcinków na
szej granicy z bolszewikami, wyłoniła się
formalna bitwa między oddziałami stra
ży pogranicznej a oddziałami bolszewi(k
kimi czy też dywersantami. Szczegółów
narazie brak.

Oficerów litewskich wyrzucono
przez okno.

Kłajpeda, 21. 7. (PAT) Podczas po
bytu eskadry angielskiej w Kłajpedzie
doszło do starcia między marynarzami
angielskimi a policją. Marynarze nie
chcieli usłuchać wezwania policjantów
zaprzestania śpiewów i wyrzucili poli
cjantów z lokalu. Przybyłych żołnierzy
litewskich marynarze angielscy wyrzu
cili również przez drzwi, a oficerów przez
okno.

Anglicy o Polsce.

Warszawa, 22. 7 . (Tel. wł.) Z Londy
nu telegrafują, że ukazał się wczoraj
specjalny numer ,,Financiels News11, po
święcony specjalnie sprawom polskim,
pod redakcją Hiltona Jounga. Zawiera
on szereg artykułów, napisanych przez
uczestników wycieczki parlamentarzy,
stów angielskich do Polski.

Rozruchy na Białorusi sowieckiej.
Londyn, 21. 7 . (PAT.) ,,United

Press11 donosi, że na Białorusi sowie
ckiej wybuchły poważne rozruchy o

charakterze antybolszewickim.

Niemcy łamią Traktat Wersalski.

Warszawa, 22. 7 . (Tel. wł.) Z Londy
nu telegrafują, że otrzymano tam wiado
mość, że Niemcy zamówiły w Holandji
1000 samolotów typu zakazanego przez
Traktat Wersalski.

POLSK! BANK ZWIĄZKOWY
3 Bydgoszcz, ulica Jagiellońska nr. 54.
S ODDZIAŁ w Grudziądzu, P1.23 styczniall

przyjmuje wkłady i depozyty terminowe
i bezterminowe na korzystnych warunkach
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Zmierzch

warszawskiego boga.
I.

’(Zaniepokojenie ugodą warszawsko-

żydowska. — Godzi ona w mora(ne i

materialne dobra Polski. — GwaSssi na
,,wet konkordat. — Skarbowe błędy pre
miera Grabskiego. — Niewykorzystanie
ustawy waloryzacyjnej. - Przedwcze.

sne wprowadzenie nowej wakaty.)

Lęk przebiegł przez Rzeczpospolitą...

, Blady upiór nie ukazał sie na pol
skiej rubieży, mimo bojowej trąbki ger
Ułańskiej, na odmianę kupieckiej, z za
chodu j, wrzaskliwych bolszew,ickich
czyneli od wschodu. Wypełzł ort z

warszawskich mroków, spowijających
coraz to bardziej ognisty siup prze
wodni pie?njera Grabskiego, wiodący
nas poprzez pustynie gospodarczego
głodu do obiecyw’anej krainy skarbowej
równowagi i ekonomicznej sytości.

_Odczuwamy, że stanęliśmy w pocho
dzie, albo — co gorzej — zboczyli z dro
gi. A taka trwoga wewnętrznej nie
pewności i klęski bywa czasami gor
szą od niepokojów, w’ywoływ’anych
zewnętrznem niebezpieczeństwem. Bo

niebezpieczeństwo zewnętrzne skupia
i hartuje narodowe siły, niebzpieczeń-
stwo wewnętrzne je rozkłada. Ponura

rew’olucja rosyjska wybuchła w’ chwili,
gdy carski generał Brusiłow, zmaso
wawszy nową, ogromna, technicznie
doskonale wyposażoną armję, gotował
niechybny, ostateezny pogrom wojskom
austriackim, ale gdy równocześnie we
w’nętrzna gospodarka państwow’a, pła
wiąca się w dodatku w skandalach
dw’orskich, rozprzęgła i zdeprymowała
potulne dusze rosyjskie.

Niepewność narodowego naszego ju
tra wypływa z faktu, na którym pre
mier Grabski jutro to chce ugrunto
wać. Z faktu ugody żydowskiej. Nikt

rozumny i uczciw’y w Polsce nie zecbce
z pewnością odbierać żydom ogólnych
praw politycznych, obywatelskich i go
spodarczych. Nikt, po za grupką de
magogów, nie pragnie wojny cywilnej
z mniejszościami narodowemi. Ale

mniejszości te nie mogą żądać, by im
odmierzano prawa szef!em, a rdzen
nym Polakom łutem. Równa miarka
dla wszystkich musi obow’iązywać w

spichlerzach państwowych. Ducho
wych, czy materialnych. Inna rzecz

korzystania z nich, a inna rzecz na
jazd na nie. A jakże inaczej nazw’ać
uroszczenia żydowskie do rozpajania
ludności i obietnice rządu niezmniei-
szania liczby ich szynków. Więc dla
zarobku i egzy,l encji kilkunastu ty
sięcy rodzin żydow’skich ma się po
święcać zdrowie duchowe i fizyczne-
miljonów chrześcian? A ezemże innem
iest żądanie, w’ysłuchane życzliwie
przez ministra oświaty, Stanisława
Grabskiego, święcenia szabasu w szkss-
?acfe w miejscowowoścacb o przeważa
jącym odsetku ludności żydow’skiej?
Więc redukuje się tam ad maiorem
Judei głoriam (’na większą chwałę ży
ć! ostwa) dni nauki do pięciu w tygo
dniu i np. dziecko katolickie w Bro
dach, czy Równem bedzie sie wałęsało
bezczynnie przez w’szystkie soboty w

roku. Czy p, Stanisław Grabski, twór
ca konkordatu, dekorowany Wysokiem
odznaczeniem papieskiem, uprzyto-

mnił sobie, że w’prowadzaiac w polski
św’iat katolicki podwójne takie święto
wanie, przekreśla i depcze wielki akt

watykańsko-polskiego układu?’ I je
żeli leiborgan p. ministra oświaty,
,.Słowo Polskie’1, z dnia 17 bm.. śmie
twierdzić w cynicznym artykule, zaty
tułow’anym ,,Koncesje żydow’skie w

murach szkoły", że ustępstwo to. ,.jest
nawrotem do stosunków, jakie pano
wały przed w’ojna w szkołach polskich
zaboru austriackiego i że szkoła pol
ska zbytnio na tem nie ucierpi" — to

świadczy to jedynie, że Iwówski organ
endecki1 poczyna się także na rozkaz z

góry kręcić, niczem chorągiewka, na ży
dowskim daszku.

P. premjer Grabski, niewątpliwie pa
trjota płomienny, zaryzykował plan sa
nacyjny. I z jednego ryzyka wpadł w

drugie. Z deszczu sanacji pod żydowską
rynnę. I stąd ten budzący się niepokój
,o losy sanacji. Rozpatrzmy przyczyny i
:skutki tego podwójnego ryzyka.

Oświadczenie Min. SScrzyńsSclego
w rozmowie z dziennikarzami.

Waszyngton, 22. 7. (PAT) Podczas

konferencji z dziennikarzami interesują
cymi się stosunkiem Polski do Nie
miec i do Rosji minister Skrzyński o-

świadczył co następuje: Nasz stosu
nek do Rosji .Iest oparty na absolutnej
pokojowości i na zasadach poszanow’a
nia obow’iązujących traktatów. Polska
żyje i pragnie żyć ze ęw^m wschodnim

sąsiadem w spokoju i dąży do tego, by
stosunki ’sąsiedzkie układały się jak-
najlepiej, rozwiązując leżący w naturze

rzeczy system wymiany gospodarczej
między tymj dwojną krajami.

Pimomo przepaści jaka dzieli prze
kona,nia socjalne Polski i sowieckiej
Rosji, utrzymujemy j zamierzamy u-

trzymać z nią popraw’ne stosunki.

W stosunku do Niemiec nasza linia

postępowiania kierow’ana jest również
zasadą absolutnej pokojowości i prze
strzegania. obowiązujących traktatów.
Traktat pokojowp dał Polsce minbnum

tego, so jej się należy. Polska nie dą
ży bynajmnie do pow’iększenia swego
stanu posiadania, zdecydow’ana jest
jednak bronić wszelkieml siłami tsgo,

! co posiada, w imię prawa i sprawiedli-
S wości. W interesie Polski zarów’no jak
i i w interesie Niemiec i Europy jest u-

trwałenie pokoju, który da sie osięgnąć
tvlko przez zagwarantowanie istnie
jącego porządku prawnego. Hąndłowę
stosunki Polski z Niemcami przecho
dzą pewien kryzys, nieścisłem byłoby
jednak tw’ierdzić, że miedzy Polska a jej
zachodnim sąsiadem toczy się w’ojna
celna.

Polska na zarządzenia niemieckie
w sprawie importu węgla polskiego by

ła zmuszoną odpowiedzieć :T odkami,
ograniczającymi import niemiecki, ro
kowania jed.nak nie zostały zerwane i
pomimo napotkanych znacznych trud
ności, ,Polska jest nadał ożywiona chę
cią osiągnięcia konkretnych rezulta
tów.

Na zakończenie minister Skrzyński
wyraził przeświadczenie, że zdrowe za
sady ekonomiczne wezmą góra i że w

najbliższym czasie Polska dojdzie z

Rzeszą niemiecką do leżącego w inte
resie obu stron porozumienia w spra
wach handlowych.

,,Małpi proces” w Dayton.
Onegdajszy dzień rozprawy w Day

ton w ,,procesie małpim" rozpoc,zął się
zapytaniem przęw. Brianta, zwróconem
do audytorium i sędziów przysięgłych,
czy chcą pochodzić od Boga, czy od Go
ryla? Na sali w’szczął się tumult, wszy
stko zaczęło w’ołać: ,Od Bogs! Od Boga!1

Na sali ro_zpraw panuje zaduch i tłok
nie do pisania. Tysiące ludzi domaga
się wstępu na sa,lę. Miasteczko przepeł
nione obcymi. Wszędzie pod gołem nie
bem odprawiają nabożeństwa. Tłum

w’ystępuje groźnie przeciw Darrowowi.
Gdy obrońca stawia pytania do świad
ków, słychać głosy: ,,Precz z nim!" Prze

wodniczący wzywa ciągle do spokoju,
grożąc w przeciwnym razie opróżnie
niem sali.

W drugim dniu rozprawy przema
wiał obrońca Scopesa, Darrow. Przez 2

godziny dowodził on, iż konstytucja
stanu Tenessce usiłuje cofnąć wstecz

cywilizację, naukę i historię. Biblja -

jego zdaniem — nie może być drogo
w’ska.zem dla nauki — po w’szystkie cza
sy. Konstytucja stanu Tenessee. zda
niem obrońcy, jest gorsza od bjp--ań-
skiej inkwizycji. W Stanach Zjedno
czonych istnieje 50 sekt, przyczem ka
żda z tych sekt inaczej wykłada biblię.

Kto może odpowiedzieć na pytanie, jaki
komentarz jest słuszny?

Przedstawiciele oskarżenia repliko
wali bardzo ostro. Twierdzili oni. że
każde państw’o może wydaw’ać takie pra
wa. jakie sobie życzy. Każde pa.ństw’o
może decydow’ać sw’obodnie, jako np.
geografię ma w’ykładać w swych szko
łach. Państwo może zadecydować czy
podręczniki szkolne powinny przedsta
w’iać ziemie w formie kuli, czy też pła
ską, jak talerz.

W następnym dniu rozpraw’ prze
słuchano słuchacza kursów biologicz
nych, oskarżonego ScopesA. Oświad
czył on, że- Scopes wykładał teorję dar-
wu’nistyczną w formie niezwykle pow’aż
nej, wolnej od wszelkiej antyreligijnej
tendencji.

Drugi świadek, słuchacz szkoły Sco
pesa potw’ierdził naukę darw mistyczną
swego profesora, iednakowoż zastrzegł
się, że w tei interpretacji nie mogło być
mow’y o obrażeniu uczuć religijnych
przez Scopesa.

Wśród uczonych, których powołuje
obrona, znajdują się dzie.kani uniwersy
tetów z Chicago, Missouri, Virginji. Te
nessee, następnie geologów, biologów i
dyrektorów muzeów.

P. Grabski, obejmując z dniem 19-go
grudnia 1923 r. z powrotem tekę skarbu,
zastał jedno, bardzo cenne dziedzictwo:
ustawę z dnia 6 grudnia 1923 ,,o zastoso
waniu stałej jednostki do obliczenia da
nin, niektórych innych dochodów publi
cznych oraz kredytów, udzielanych przez
instytucje państwowe i samorządowe".
Jest to pamiętna, popularnie nazywana
ustawa waloryzacyjna. Ujmowała ona w

podatkowe karby markę polską. Tę mar
kę, lecącą w dół z niebezpieczną zawrot-

nością lawiny górskiej. Najwyszukąńszy
fiskalizm nie był dotychczas w stanie od
prowadzać do kas państw’owych w słu
sznej i dostatecznej mierze należności po
datkowych. Najwyższe wymiary podat
kowe topniały, nim przyszło do ich za
płaty, choćby w najkrótszym terminie.
Teraz zmieniła się sytuacja. Podstaw’ą
wymiaru stał się frank złoty. Obliczany
na podstawie cen czystego złota na lon
dyńskiej giełdzie i kursu funta szterlin-

ga. Do niego musiały się stosow’ać w’y
miary i wpłaty podatkowe. Wykręcanie
się podatkowem sianem momentalnie u-

stało. Ustała również, przynajmniej czę
ściowo, gra na zniżkę marki, już dlatego,
że dotychczasowe tempo nowych emisyj
z natury rzeczy zmalało. A zmalało wła
śnie dlat,ego, że państwowe potrzeby po
częła pokrywać już nietylko sama dru
karnia marek, ale i kieszeń obywatelska.

Ustawa waloryzacyjna weszła w ży
cie z dniem 1 stycznia 1924. Noc sylwe
strow’ą obchodzili urzędnicy skarbowi w

kasach, zaw’alonych dosłownie po pow-ałę
markami. Ustawa stanowiła bowiem w

artykule 8, istnej różdżce czarodziejskiej,
że i zaległości podatkowe będą zwałary-
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j zowane. Więc najzatwardziałsi nawet

oblegali kasy, by zmyć daw’ne grzechy
skarbowe, nim godzina dwunasta ude
rzy.

Mając w ręku tak doskonały środek

fiskalny, a na poły i gospodarczy, wio
dący do niezaw’odnej stabilizacji marki,
należało czekać co najmniej rok, jeżeli
nie dłużej, na realne jego skutki. Toż

lepiej od nas zagospodarowani Czesi za-

dawalniają się dotychczas stabilizacją
przestempłowanej korony. Gnany nie
cierpliwością p. Grabski forsuje jednak
już dnia 11 stycżnia 1924 swoją ustawę
,,O naprawie skarbu państwa i reformie

walutowej" i w czas niedługi w’prowadza
złotego polskiego. Wprowadza go przed
skonsolidowaniem gospodarczych na
szych stosunków i osiągnięciem ekono
micznej równowagi, bez czego nie dało
się racjonalnie postawić stosunku marki
do złotego, stosunku, mającego służyć za

podstawę wymiany daw’nej waluty na

nową. P . Premjer oznaczył stosunek ten
1 zł = 1,800.000 mk, życie gospodarcze
ukształtowało jednak rzecz odmiennie,
nadając przew’ażnie jednemu złotemu
wartość dawnego jednego miljona ma
rek. Co to znaczy przy skąpym obiegu
517,000.000 zł na całe państwo, a w’ięc
niespełna 20 z} na głow’ę — dośpiewa so
bie dusza nawet finansowego laika.

P. Premjer liczył na wpływy podatko
w/e, opierając się na początkowych, za
prawdę doskonałych w tym względzie
wynikach. Optymista nie widział jednak
dna podatkowej studni, które ujrzał do
piero teraz. Studni tej, a raczej jej czę
ści, podatkowi majątkowemu, musimy
przyjrzeć się bliżej.

Senat rozpoczntc obrady
nad reformą rolną dnia 22 sierpnia.
Warszawa, 22. 7. (Teł. wł.) Na wczo

rajszem posiedzeniu konwentu seniorów
Senatu ustalono podział pracy nad usta
wą, o reformie rolnej. W dniu 22 sierp
nia zbierze się senat, celem zapowiedze-
nia zmian, jakie zaproponuje do

t,ej ustawy i jed)nocześnie rozpocznię pra
ce specjalna podkomisja, c!o której we
szli senatorow’ie: Bielaw’ski i Grutzma-
cher (ZLN), Buzek (Piast), Smulski (Ch
D.), Woźnicki (Wyzwolenie), Posner (P.
P. S.) i Pasternak (Klub Ukraiński)
Sprawozdaw’cą będzie sen. Buzek.

Agitacja partyjna.
Warszaw’a, 22. 7 . (Tel. wł.) Dzisiejszy

,,Kurjey Polski" donosi, że zarząd Zw/iąz
ku Ziemian, rozesłał okólniki do wszyst
kich posłów—ziemian, należących do
stronnictw’ prawicowych. Okólnik ten

wzywa wszystkich posłów—ziemian, aby
znaleźli się w stronnictwie, które prze
ciwstawiło się reformie rolnej.

O co dwdzi Niemcom...

Paryż, 20. 7 . (Pat.) Panuje tu zapatrywanie,
że moty-wy, które skłoniły gabinet Rzeszy do

prowadzenia w dalszym ciągu rokowań w spra
wie bezpieczeństwa są następujące:

Jest rzeczą korzystną dla Rządu Rzeszy, po
zostawanie w nieprzerwanych stosunkach z kan
celariami państw sojuszniczych. Być może, sta
nie się możliwem, skłonienie tych ostatnich dc
wzięcia udziału w powszechnej konferencji, na

której ci, którzy pragną podpisać traktat, o-

kaza)iby się bardziej pojednawczymi w spra
wie rozbrojenia. Byłoby rzeczą zręczną przy
stąpić do Ligi Narodów w celu zmniejszenia ro
li Francji w możliwych konfliktach między
Niemcami a ich sąsiadami pod pozorem zwię
kszenia roli Ligi Narodów ,W sprawie tej ,,Ma
tm" otrzymuje — jak twierdzi - prywatne
wiadomości, pochodzące z Berlina, według któ
rych Wilhelmstr. miało opracować projekt plai-
doyer, który przedstawi w Genewie. Niemcy ma
ją nalegać na to, by rola Ligi Narodów została

pow’iększona i mają również zamiar wykazać
w’e wspaniałym plaidoyer, że pozostawienie mo
ca,rstwu takiemu jak Francja, prawa wojskowej
interwencji na wy’padek sporów między Niem
cami a ich sąsiadami byłoby sprzeczne z du
chem Ligi Narodów. Program Rządu Rzeszy
streszczałby się w ten sposób w dwóch etapach:

1) wyciągnąć z rokp-wań w sprawie bezpie
czeństw’a W’szy’stkie możliwe korzyści w stosun
ku do ewakuacji Nadren.ii,

2) wyzyskać z przystąpienia do Ligi Naro
dów wszyst,kie możliwe ćrodki. w celu uniknię
cia te,go, by’ pakt bezpieczeństwa, stał się ró-wno
znaczny z uroczystą konsolidacją -wszystkich
granic niemieckich.

Pochód pcb,kich marynarzy w Rzymie.
Rzym, 21. 7 . (PAT.) Przebywający

tu marynarze polskiego statku wojen
nego ,,Lwów" udali sie wczoraj na grób
nieznanego żołnierza, urządzając po
chód z sztandarem na czele przez ulice
miasta. Publiczność witała entuzja
stycznie pochód. Dła wielu. ukazanie
się marynarzy polskich było nową re
welacja znaczenia Polski. Pochód pro
wadził komendant Stankiewicz, a towa
rzyszyli mu w imieniu poselstwa char
ge d?affaires Drohojewski, radca Mi
kulski oraz poseł Brodzki.

Min, Skrzyński mówi do 25 milionów

słuchaczy.
Waszyngton, 21. 7. (PAT.) P. min.

Skrzyński wyjechał do Nowego Yorku,
gdzie w dniu dzisiejszym będzie prze
mawiał przez radjo do 25 miljonów słu

ehaczy.
Waszyngton, 21. 7. (PAT.) Odjeż

dżającego do Nowego Yorku min.

spraw zagr. Skrzyńskiego odprowadzili
podsekretarz stanu, szef protokółu, am
basador francuski oraz personel posel
stwa polskiego w komplecie. Z okazji
odjazdu min. Skrzyńskiego otwarto na

dworcu apartament, przeznaczony dla

prezeydenta. W salonie tym podsekre
tarz stanu pożegnał min. Skrzyńskiego
w imieniu rządu, wyrażając zadowole
nie z wizyty złożonej rządowi amery
kańskiemu przez ministra spraw zagr.
Polski.

Niezwykła katastrofa.

New York, 22. 7. W zatoce Hoboken
w stanie New Jersey nastąpiła olbrzymia
eksplozja. Tysiąc zbiorników nafty wy
leciało w powietrze. Setki zbiorników zo
stały wyrzucone do wysokości dwunastu
stóp w górę. Policja czyni usiłowania,
aby uratować sąsiednie magazyny zboża
i domy, mieszkalne.
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Polacy w Chinach.

Bawiący w Warszaw-ie delegat Rządu
Polskiego w Pekinie p. Pindor udzielił
dziennikarzom w;arszawskim wyw-iadu,
w którym opisał obecną sytuację poli
tyczną w Chinach i związane z tem sta
nowisko, jakie zajął rząd chiński do Po
laków, zamieszkujących w Chinach.

Poniżej podajemy kilka uwag wyję
tych z sprawozdania ,,Rzeczypospoli
tej".

— W chwili obecnej Chiny prowa
dzą walkę o zrzeczenie się praw e,kstery
torjalności przez inne państwa. Jurys
dykcja chińska, której podlegaliby w

danym razie biali, nie iest jeszcze tak
zmodernizowana, aby odpowiadać mo
gła naszym pojęciom, Stąd też opozy
cja ze strony państw- korzystających z

prawa eksterytorjalności. Najlepszem
załatwieniem kwestii spornej zdaje się
tu być projekt wysunięty przez Amery
kę. Przedstawia on mianowicie stop
niowe znesienie praw’a eksterytorjalno
ści i okazanie Chinom daleko idącej
pomocy przy stworzeniu takich praw,
którehy nie kolidow-ał.y z naszemi poję
ciami. Obecnie panujące prawa, o ile

być może, dobre są dla chińczyków, to

jednak z pojęciami rasy białej stoją w

wielkiej sprzeczności.
Polacy w Chinach nie podlegają o-

be cnie prawu eksterytorjalności. Sto
sunki jednak w-ładz chińskich do roda
ków naszych ułożyły się jak najlepiej.
W Chinach jest dość liczna kolonia pol
ska, _bo licząca około pięć t,ysięcy łudzi.

Zamieszkują oni przeważnie w północ
nej części Chin — w Mandżurji. Więk
sza c_zęść emigrantów naszych zajęta
jest jako robotnicy i niżsi urzędnicy
przy kolei syberyjskiej, biegnącej przez
Charbin. W tem też mieście znajduje
się najwięcej Polaków.

— Jak już zaznaczyłem — cią.gnął
dalej p. Pindor — stosunek w-Iadz chiń
skich do Polaków ułożył się jak najle
piej. _Wielką sympatią darzy naszych
rodaków marszałek Mandżurji, generał
Czan-Tso-Lin. Naogól wszyscy bardzo
cenią Polaków, uw-ażając ich za dosko
nałych pracowników. Delegacja polska
w_ Chinach ma więc dzięki temu ułat
wione działanie. Cieszy się oną również
zaufaniem władz chińskich. Zasadni
cza obecnie kwestją w stosunku, władz
chińskich do Polaków jest pytanie, jak
zostanie rozstrzygniętą sprawa dalsze
go pobytu naszych rodaków w służbie
kolei syberyjskiej. Według układu za
wart_ego z Sowietami zatrzymani mają
być jedynie obywatele sowieccy. Obywa
tele innych państw mają być wydaleni.
Jest to skierowane przedewszystkiem
przeciwko emigracji rosyjskiej, która
nie chce przyjąć obywatelstw-a S. S . S.
R. Delegat polski zwracał się w tej spra
wie do konsula sowieckiego w Charbi-
ni_e, który przyrzekł wyeliminować kwe
st,ie Polaków z rozważań ogólny_ch i roz
patrzyć ją osobno. Sympat,ia jaką cie

szą sie Polacy w Mandżurji pozwala
przypuszczać, że sprawą ta zostanie za
łatwiona po naszej myśli, i gdyby na
wet zostali oni zw-olnieni, to stanie sie
to w ten sposób, iż nie poniosą przez to

żad,nych strat.

— Stosunki pomiędzy państwem Poł-
skiem i Chinami nie są jeszcze defini
tywnie uregulow-ane -- rzeki na zakoń
czenie P. Pindor - w - najbliższych jed
nak miesiącach sprawy te zostaną roz
strzygnięte i załatwione.

Frzsjes§iał własną ten§ i dziecko,
Obok Strykowa pod Warszawą mie

szkał od dłuższego czasu maszynista ko
lejowy Antoni Pika ze sw-ą żoną Marją
i dwuletnim synkiem. Pika był stale
zajęty na lokomotyw-ie, Zwykie prze
jeżdżając około swego domu mieszkal
nego, który stał obok toru kolejowego
pod Strykowem, witał swą żonę skinie
niem reki.

W dniu onegdajszym Pika udał się
rano do Warszaw-y, skąd miał poprowa
dzić pos!ąg osobowy do Łodzi przez Stry
ków. W tym samym dniu jego żona

Marja, z zaw-odu krawcowa zasiadła,
jak zwykła po śniadaniu do maszyny, a

dziecko bawiąc sie kamieniami przed
domem poczolgało się ku torowi i wdra
pawszy się nań rozpoczęło tam zabawę.

O godzinie 10,15 na horyzoncie uka
zała się lokomotywa, idąca cała siła pa
ry w kierunku Łodzi. Maszynista Pika,
ujrzaw-szy na szynach ciemną plamę,
począł zakręcać hamulec i puścił kontr
p_arę, przez co zmniejszył szybkość po
ciągu. Lecz malec nie zwracał na to u-

w-agi i dalej baw-ił się spokojnie na szy
nach.

Matka dziecka słysząc gwizd loko
motywy wybiegła w- mgnieniu oka z do
mu i ujrzawszy dziecko na torze rzuciła
się ku niemu. Pociąg był już oddalony
zaledwie o kilkadziesiąt metrów. Mat
ka zdołała schwycić synka za rękę i u-

siłowała odciągnąć go na bok. Jednak
wskutek pośpiechu, jedna jej noga do
stała się między łączniki szyn. Mimo

rozpaczliwych wysiłków nie udało jej
się uwolnić nogi z żelaznych kleszczy.
Napróżno maszynista puścił w ruch
wszystkie hamulce. Było zapóźno. Lo
komotywa wpad!a na oniemiałą s prze
rażenia kobietę, trzymającą na ręku swe

dziecię.
Pociąg zatrzyma! się dopiera pó! ki-

lcmatea za miejscem strasznego wypad
ku.

Na szynach leżały okropnie zmasa
krowane trupy Marji Pikowej i jej syn
ka. Nieszczęśliw-y ojciec i mąż, maszy
nista Pika, gdy rozpoznał w zabitych
swoich najbliższych, dostał silnego ata
ku nerwowego. Musiano go przewieźć
do szpitala, gdzie podobno popadł w o-

błed.

Po krwawym piątku w Warszawie.
Śledztw-o, prowadzone przez władze

policji politycznej w celu zlikwidowania
bojów_ek terorystycznych, działających
na ulicach Warszawy, prowadzone jest
w dalszym ciągu z wielką energją.

Rzekomy Turowisz nie jest
. Tnrowiczemlll

Kwestją identyczności bandytów- ko
munistycznych: Kniewskiego i Rutkow
skiego, została definitywnie ustaloną, na
tomiast co do trzeciego członka szajki,
Turowicza, powstąje zagadka, czy zatrzy
many osobnik faktycznie jest tym, za ko
go się podaje, wysłane bowiem telegra
my do Chełma i Lublina przyniosły sen
sacyjną wiadomość, że osobnik nazw-i
skiem Oktawian Turowicz żyje w Cheł
mie i nie ma nic wspólnego ze schw-yta
nym opryszkiem.

W pościgu
za dalszymi bandytami,

W celu ujęcia dalszych członków ban
dy, władze roztoczyły nad wielu upatrzo
nymi osobnikami ścisłą obserwację, tak,
że aresztowania ich należy się spodzie
wać w najbliższej chw-ili.

Mniejsze płotki komunistyczne są już
w sieci. Schwytano bowiem już 9 osób.

Miał się odbyć w-iec
w sprawie schwytanych opryszków.
Zapowiedziany został na niedzielę

wiec komunistów, który poseł Skrzypa
chciał wyzyskać dla ,,poruszenia i wy
jaśnienia" ostatnich w-ypadków z Rut
kowskim, Kniewskim i Turowiczem.
Miał to więc być ,,polityczny komentarz"
do bandyckiego napadu komunistycz
nych opryszków na bezbronną ludność

Warszawy.
Oczywiście, policja nie mogła do tego

dopuścić i wysławszy na zapowiedziany
wiec silne oddziały policji, zbierających
się rozpędziła, aresztując 16 najgw-ałtow
niejszych.

Uczestników zbiegowiska rozpędzono.
,,Międzynarodówka" na ul, Leszno.

Rozproszeni pod teatrem ,,Powszech
nym" w-iecow-nicy skierowali się w ulicę
Leszno, gdzie powtórnie, przy rogu ulicy
Wroniej, zgromadzili się na jezdni i u-

tw-orzyli pochód, sunąc ze śpiewem ,,Mię
dzynarodówki". Wówczas policja po raz

drugi zaatakow’ała manifestantów, roz
pędziła ich i zatrzym.ała kilku opornych.
Inicjator wiecu, pos. Skrzypa, przewidu
jąc niepowodzenie wiecu, wcale się nie
zjawił.

W tym czasie część rozbitków z pierw-
szego ataku policji udała się do ogródka
(Ogrodowa 12, Leszno 53), gdzie próbo
wała odbyć w-iec pod golem niebem. W
chwili, gdy pierwszy ,z mówców zdołał
zabrać głos, zjawiła się znów policja i
wiecowników rozpędziła.

Dalsze poszukiwania w Warszawie.
Wskutek aresztowania podejrzanych

zarządzono dalsze rewizje mieszkaniowe
w celu poszukiw’ania nowych dowodów
ich działalności antypaństwowej.

SokoSI jadą...

Nowy Jork, 20. 7. Dziś o godzinie 12
w- południe wyruszyła z Nowego Jorku,
zdążająca na statku ,,Veendam" do Pol
ski, w-ycieczka polskich sokołów z Ame
ryki, składająca się z 400 osób, pod prze
wodnićtweęa prezesa Sta,rzyńskiego. Ce
lem wycieczki jest zwiedzenie ojczyzny,
oraz udział w zlocie sokolim dzielnicy
mazowieckiej. Wycieczkę żegnali przed
stawiciele władz, oraz Polonja amery
kańska.

Piotroaród zmartwychwstał w Ameryce
Piotrogród właściwy znikł z nomen

klatury miast dawnej Rosji. Zastąpił
go Leningrad. Natomiast w stanie New-

Jersey (Stany Zjednoczone) rozpoczęto
budowę nowego Piotrogrodu. Budowę
miasta podjęli emigranci rosyjscy, któ
rzy nabyli wspólnie znaczne tereny bu
dowlane od stanu New-Jersey. Nowy
Piotrogród ma być miniaturową kopią
starego grodu Piotra Wielkiego. Będzie
to jak gdyby architektoniczny protest
przeciw Rosji sowieckiej.

Angerstein. stawia pomniki swym

pomordowanym ofiarom.

Skazany ośmiokrotnie na śmierć
morderca Angerstein polecił listow-nie
obrońcom, aby zakomunikowali sądow-i
że przyjmuje wyrok i że nie będzie ape
lował. Angerstein złożył następnie je
szcze sensacyjne zeznanie sędziemu,
mianowicie wskazał on na pew-nego
krawca, jako na sprawcę zniknięcia pe
wnej 16-letniej dziewczyny. Okazuje,
się, że krawiec ów i Angerstein wiedzie
li coś o powodach zniknięcia młodej o-

soby.
Angerstein napisał również testa

ment w więzieniu, w którym resztki

swojego majątku zapisuje na budowę
pomników pomordowanych osób.

Kupujcie smaczne i zdrowe

ICai?oldas

cukierki śmietankowe.
Do nabycia w każdym składzie cukierków.

Przed naś ladowmctwem wystrzegać się’

St. Brandowski. 78
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Powieść w 3 częściach.
Część I i II spisana według bydgoskich I poznań
skich aktów krymina!nycJi, część III według pa

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
W POTRZASKU.

Upłynęła długa chwila niecierpliwego
oczekiwania. Hrabia rozpalonemi oczy
ma spoglądał ku. drzwiom, Konopacki
rękawem czyścił sobie poplamione klapy
pL surduta, a nawet Schmidt wyjął z kie
szeni lusterko, przeglądał się w niem
i układał rudawe wąsy.

W ten sposób gotowali się wszyscy na

przyjęcie pięknej miss Mary.
Tymczasem upłynęło pół godziny,

a Karge nie wra.cał. Hrabia począł się
niecierpliwić, tem bardziej, że Konopacki
od czasu do czasu stroił ironiczne gry
masy, to gładząc włosy, poprawiając koł
nierzyk lub ściągając na dół rękawy od
surduta.

Niecierpliwość hrabiego już była na

wyczerpaniu, gdy ujrzał nareszcie tak

upragnioną parę: Kargego z miss Mary.
Przeciskali się między stołami powoli
i ostrożnie. Ukazanie się pięknej śpie
waczki aa sali, do której nigdy nie ;"ho-

dziła, w’ywołało powszechną sensację.
Oc_zy wszystkich zwróciły się na nią
i śledzono z ciekawością, przy którym
stoliku usiędzie.

W ten sposób zbliżyli się do naszych
trzech znajomych.

Hrabia, gdy miss Mary podeszła,
przedstawił się i przywitał ją z takim
szacunkiem, jakby damę najwyższego
rodu miał przed sobą. Schmidt i Kono
packi powitali ją także aż z przesadną
uniżonośeią.

Oczy wszystkich skierowane były ku
stolikowi naszego towarzystwa. Po
wszechnie podziwiano miss Mary, a tym,
co z nią siedzieli, zazdroszczono jej obec
ności.

Hrabia z trudnością panował nad
wzruszeniem, jakie go ogarniało. Mimo

trzydziestego roku życia był to człowiek
młody jeszcze na sercu i na ciele. Gim
nazjum i wyższą szkołę rolniczą ukoń
czył w jakiemś małem miasteczku nie
mieckiem, i to pod opieką matki, która
z nim mieszkała i czuwała nad jego każ
dym krokiem. Bezpośrednio po ukończe
niu akademji rolniczej osiadł na wsi,
gdzie odbywał p’raktykę gospodarczą pod
okiem ojca. W takich warunkach zacho
wał zdrową duszę i zdrowe ciało. O że
niaczce nie myśłał i rodzice też go do niej
nie naglili. Sercowe potrzeby zaspokajał
w romansach z pokojówkami lub z cór
kami niższych oficjalistów, co zazwyczaj
nie pozostawało bez skutków, i z roku na

rok rosły też zobowiązania alimentacyj-
- łodego hrabiego. Miał jednak na to

i skrupulatnie ponosił te ciężary. Ojciec
bowiem odstąpił mu na własność dwie
piękne i dobrze zagospodarowane wsie,
które niosły mu duże dochody, większe
nawet od jego skromnych zresztą po
trzeb. Przed paru dniami przybył do Po
znania, aby zaciągnąć pożyczkę na swój
maj_ątek, celem przeprowadzenia w nim

melioracji gruntowych. Otrzymawszy ją
na korzystniejszych, niż się spodziewał,
warunkach, postanowił się zabawić przed
powrotem na wieś, a przypadek sprowa
dził go z dawnym kolegą z ławy gimna
zjalnej, Stefanem Konopackim, który już
dziesiąty rok był słuchaczem medycyny
i nie zdał jeszcze ani jednego egzaminu.
Rodzice jego posyłali mu skromną sumę
miesięcznie na utrzymanie, która jednak
nie wystarczała rozbumlowanemu hula
ce i dlatego chętnie czepiał się bogatych
znajomych, aby na ich koszt żyć i bawić
się wesoło.

Trzecim w tej kompanji był niejaki
Schmidt, urzędnik adwokacki, człowiek
bardzo problematycznej wartości moral
nej, z którym Konopacki serdecznie się
zaprzyjaźnił, bo Schmidt dopomagał mu

w robieniu lekkomyślnych, nieledwie że

oszukańczych długów, za co też Kono
packi każdym zdobytym groszem su
miennie się z nim dzielił.

W takie to towarzystwo dostał się
młody hrabia Hans von Preuss, i przez
te dwie godziny jakie bawił w Ołimpji,
przeszedł już całą skalę emocji i wrażeń,
do jakich, właśnie zdolne było jego nieze-

psute jeszcze serce- Miss Mary odurzyła go

i wprawiła w taki zachwyt, że gotów był
dla niej do największych ofiar ale i do

najw’iększego głupstwa. A że zwycięstwa
nad pokojówkami i innemi dziewczętami
z oficyn lub z frauencymeru matki aż

zbyt łatwo mu przychodziły, więc nie

wątpił, że prędko zagarnie w swym mi
łosnym pochodzie i szansonistkę, o któ
rym to typie kobiet wiedział i słyszał, że

są aż nadto łatwemi do zdobycia za po
mocą pieniędzy. Początkowe zaś trudno
ści i niepowodzenia nietylko go nie zra
ziły, ałe rozpaliły w nim prawdziwy żar
i tem silniejszą chęć posiadania kobiety,
tak powszechnie podziwianej dla jej
piękności i wspaniałego majestatu, ja
kim umiała się otaczać.

Teraz jednak, gdy Karge ją przypro
wadził, uczuł się w ohec niej dziwnie
onieśmielony, i nie wiedział nawet, jak
do niej przemawiać.

Wybawiła go z tego kłopotu sama

miss Mary.
— Ładne wyobrażenie musisz mieć

hrabia o mnie i o moich kaprysach —

rzekła nie patrząc mu wcale w oczy.
— A to dlaczego?
— Ponieważ dwa razy dałam się pro

sić do towarzystwa panów.
— Pierwszą prośbą tyle zawiniłem,)

że nie zasługiwałem wcale na to, aby
druga została wysłuchaną. A jeśli się
jednak tak stało, to zawdzięczam to za
pewne wpływowej instancji narzeczonego
pani?

Skinęła potakująco głową.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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WYRZYSK. (Założenie przymusowego cechu

piekarskiego na powiat Wyrzysk). Z dniem 1-go
lipca został utworzony cech przymusowy c!ła za
,wodu piekarskiego na powiat wyrzyski z wy
łączeniem miast Nakła i Mroczy i ich obwodów
komisarjackieh z siedzibą w Wyrzysku. Od wy
żej wymienionego terminu należą wszyscy rze
mieślnicy, którzy w podań, obwodzie rzemiosło

piekarskie uprawiają, do tegoż’cechu.

. STAROGARD. W tych dniach miasto Sta
rogard obchodziło uroczystość 500 rocznicy ist
nienia cechu rzeźnickiego. Na uroczystość przy
było dużo delegacji i ’gości zamiejscowych. Po
nabożeństwie w kościele, uformow’ał się wielki

pochód na czele ze sztandarami i orkiestrami,
który przeszedł przez główne ulice miasta.

LUZINO, (Obchód ’Grunwaldu). Dnia 12 bm.

Urządziło grono obywateli z Strzebiełina obchód

rocznicy zwycięs.twa pod Grunwaldem. W sali

p. Miotka w Strzebiolinie urządzono przedsta
wienie amatorskie. Odegrano komedję w 2 akt.

pt. ,,Posag w kominie" oraz jednoaktówkę ,,Bła
zen u fotografa". Amatorzy wywiązali się ze

swego zadania ku ogólnemu zadowoleniu, to też

publiczność nie szczędziła oklasków. Po przed
stawieniu odbyła się-Zabawa/taneczna. Bawiono
się ochoczo do białego rana.

Wykrycie oszusta po upływie 3 lat.

Korespondent nasz z Szubina donosi:

Dnia 8 bm. zdołano wykryć pod Żninem nie-

jakiegoś osobnika, nazwiskiem Władysław By
kow’ski, liczącego-około 60 lat, który już od 3
lat oszukiwał łatwowiernych gospodarzy i oby
wateli kładzeniem kart.

Wyjechawszy z Kongresówki do Ameryki,
nauczył się tam oszustw’a i wrócił do Polski,
by rodakom wycyganić dla siebie majątek.

Otóż twierdził on, że zdoła z kart wykryć
każdego złodzieja z dokładnem podaniem ry
sopisu tegoż, .w co bardzo wielu z okolicznych
gospodarzy uwierzyło. Karty jednak do tego
czasu niesprawdziły, to też narobiono naszej po
licji wiele pracy i kłopotu, bo któremu tylko
z obywateli coś skradziono, już z dwoma złote-
mi pobiegł do karciarza, by. wykryć złodzieja.
Później udał się na posterunek p. p. i domagał
,się zaaresztowania sprawcy, a tu zawsze śledz
two wykazało, że podejrzenia są niesłuszne.

Wobec tego udał się H. przodownik P. P .

z Szubina p. M. do wymienionego osobnika, by
sprawę tę wybadać. Będąc w cywilu przedsta
,wił się jako urzędnik kolejowy i podał p. B.

zmyśloną kradzież maciory z chlewa, Nato kar
ciarz wypytuje się, czy niema na którego po
,dejrzenia jak i co się stało, czy ma nieprzyjacie
la itp. Po długim wypytyw’aniu i opowiada
!niu, mówi do p. M,, że maciory już nie dostanie
’bo ta została sprzedaną miejscowemu rzeźniko-
wi. Jako sprawców kra,dzieży podał 2 robotni
ków, o których się przedtem dopytał,a za wy
jaśnienie zażądał 2 złote.

Następnego dnia st. prz. M. zjawił się pono
wnie u karciarza, rów’nież ze zmyśloną historją,
która jednak nie dobiegła końca, bo w toku o-

powiadania odebrano p. B. karty, a sprawę ca
łą spisaną oddano prokuratorji. Oszustwo po
legało na tem, że p, Ę,, operow’ał z dwiema gra-,
mi kart, z tych jedną trzymał w ręce, która wy
rzucała mniemanych sprawców a drugą rozkła
dał na stolef Pierw’sza gra wyrzucała przedtem
wybranych przez p. B . sprawców, za pomocą
sprężynki gumow’ej przymocowanej do 2 kart.

]Manewr ten zawsze umiejętnie ukrywał przy
swojem oszustwie. g. S.

Z Mar§e:relBŁ

Lustracja wzorowych gospodarstw, ’”l’

,W dmu 8. czerwca br. wkrótce po wyborze
nowego p. Prezesa zorganizowało Kółko Rolni
cze w Margoninie objazd po wzorowych gospo
darstwach w okolicy. Uczestników zebrało się
około 60. Zw’iedzono najpierw domenę pań
stwową Dęhiniec, gdzie gospodarzy na około
800 morgach p. K . Tomkowiak. Ziemia lekka,
lecz ze względu na naw’ozy sztuczne urodzaje
dobre. Podziwiano doskonały owies ,,Ligowo",
okopowizna pomimo suszy trzyma się nieźle.’

Żywy i martwy inwentarz w porządku.
Następnie udano się^do Konar, gdzie gospo

darzy p. Adam Remleih. Zachywcano się 120

morgow’em polem niemal ciemno-zielonej i gru
bej jak trzcina pszenicy, gatunku ,,Stiegler 22."

Dalej podziwiano wzorowo zaprowadzone polet
ka doświadczalne z owsem ,,Zwycięzca", jęcz
mieniem ,,Hanna" i ziemniakami ,,Deodara,
Wołtmann i Indastria" i zauważono dodatni

wpływ’ sztucznych nawozów’, stosowany w róż
nych dawkach. Najwięcej uwydatnia się dzia
łanie ażotniaku pod owies. Pola buraczane
przedstawiają się nieźle, choć cierpią nieco od

śmietki ćwikląnki.
W końcu udano się do Lipin, gdzie na 2600

morgowej domenie państwowej wzorow’o i u-

miejętnie gospodarzy doświadczony p. Prezes

Andrzej ’Jeske. Żyła iak las, w których może

się schować najwyższy grenadjer. uginające się
pod ciężkiemi’ kłosami. Szczególnie wspaniale
prezentuje się 100 morgow’e pole oryginalnego
żyta ,,Petkus Lochdwa." Oryginalna pszenica
i,,gticgler 22" ,wzbudziła ogólny podziw’. Groch,

jęczmień i owies -pomimo suszy przedstawia
się dobrze i rokuje dobre nadzieje na wydaj
ność ziarna.

Inwentarz żywy niezwykłe okazały. Narzę
dzia rolnicze nadkompletne, najnowszych sy
stemów’. W końcu gościnny p. Prezes wraz z

małżonką podejmowali wycieczkowiczów w

własnych apartamentach; w krótkim przemó
wieniu zachęcał gości do ,dalszej pracy nad ho
dow/lą, rasowego bydła i stosowania sztucznych
nawozów, jednem słowem do najbardziej inten
sywnego gospodarzenia, które jest podstawą bo
gactwa kraju.

W odpowiedzi zabrał głos dyrektor szkoły
rolniczej w Chodzieży p. Pawiński, pobudzając
do współzawodnictwa na polu wzorowego go
spodarzenia, stawiając jednocześnie za wzór
zwiedzone majątki. Przemawiał także p. Szy
mański, sołtys z Kowalewa, który przeprowa
d,zając analogję między stanem, jaki był za po
przed.niego dzierżawcy Niemca i nawet tytuło
wane’go ,,amtśrata", a obecnego dzierżawcę Po-

: laka, podkreślił że stan obecny majątku przed
stawia się znacznie lepiej i że obecny p. Jeske

pobił rekord,-/doprowadzając domenę Lipiny do
nieomal kwitnącego stanu.

Przema,wiał również ks. prób. Napiątek z

Margonina, nawołując zebranych do jedności i

zgody, gdyż zgoda nawet ,małe rzeczy zwiastu
je, wnosząc Okrzyk ,,Niech żyje i rozwija się
Kółko Rolnicze w Margoninie."

Na zakończenie w salonach dworu- Lipiń
skiego odbył się raut. Wśród zgromadzonych
zauważono dyrektora Banku Kwilecki, Potock
i Ska z Poznania p, Palucha, p, Jachimowicza,
dyrektora Akwawitu p, Kamińskiego, p, Jan-

kowskigo, p. Rucińskiego, p, dr. Świgonia z

małżonką z Poznania, p. sędziego Aleksandra

Płachcińskiego z małżonką i szwagierką, p. dr.

Rawicz-Kolasińskiego, p. komisarza Kręgłew-
skiego z małżonką z Margonina pp. Remłeinów
z Konar, pp, Jakubowskich z Jelenia, pp. J.
Jesków z Sułaszewa etc.

Zabawa przeciągnęła się do późnej godziny,
pozostawiając niezmiernie miłe wrażenia.

Hakim-Sej,

Ze Zbąszynia.
Powrót optantów. — Nowy organ na Krasach

Zachodnich. - Sprawa Sądownictwa na pogra
niczu. -— Zniesienie zakazu trzymania psów sa

uwięzi, - Kemisarjat obwodowy. - Likwidacja
Lecznicy KarolinanstiiL

W dniu 17 bm. o godz. 2 przybył pociąg z

pierwszymi /optantami polskimi z Niemiec. Licz
ba opl;,i n(ów wynosiła około 500 osób, w tym
przeważnie , dzieci i kobiety. Na przyjęcie udeko
rowano zielenią tutejszy główny dworzec. Na
dworcu stawiły się nieomal wszystkie towarzy
stwa jak to:. Bractwo Strzeleckie, Tow..,Powstań
ców, Sokoli, Tow. Robotników, Ochotnicza Straż
Pożarna. Z Nowego Tomyśla przybyło Tow. Po
wstańców i Ochotnicza Straż Pożarna za sztan
darami. Również ,przybył p. Starosta i ks. prob-
Kułiszak z Nowego Tomyśla.

Na przywitanie grały miejscowa i kolejowa
orkiestra z Leszna. Przybyłych na stacji roda
ków powitał odpowiednią mową ks. prób, Kuli-
szak z Nowego Tomyśla, Oprócz niego przema
wiali jeszccze inni panowie. Postój trwał do

godz. 5 -tej. Reemigrantów przyjmował Czerwo
ny Krzyż tutejszy.

W dniu 18 bm. wracało 90 optantów przez
Zbąszyń. Również i ich powitano owacyjnie z

muzyką, towarzystwami wzlędnie delegacjami
tychże z ódpowiedn. przemówieniemi Cieszyli
się biedacy, że powrócili znów w strony rodzin
ne, al,e dać im dach nad głowę, pracę i wyżywie
nie tak, aby ich zadowolić i w nadziejach nie
zawieść będzie bardzo trudno. Niestety, nieje
den będzie musiał z goryczą się prze;;onać, że

tego co znaleść pragnął nie znalazł.

Wybór nowego burmistrz, na razie odroczono,
albowiem Rada Miejska n,ie może przyjść do po
rozumienia, kogo też powołać na to sta,nowisko.

W Nowym’ Tomyślu wychodzi nowy organ
pod tyt.: ,,Kresy Zachodnie", pismo poświęcone
przeważnie kresom tutejszym, które wychodzi
na razie dwa razy tygodniowo.

Ostateczny odbiór aktów gruntowych miejsce
wości przynależnych do Polski z dawniejszego
powiatu międzyrzeckiego nastąpi dopiero teraz.

W tym celu udał się p. nac,zelnik tut. Sądu Po
wiatowego wraz z jednym sekretarzem sądowym
do Międzyrzecza, aby dokonać odbioru.

Zarządzone więzienie psów dla miasta tut
i kom. obw. zniesione po podwójnem więzieniu
3 miesięcznym. Wścieklizna psów w powiecie-
tut. i sąsiednich ustała.

Zastępcą : zmarłego komisarza obwodowego
śp. Rychlickiego jest komisarz obw. p . Lorek,
urzędujący w Łomnicy jako kom. obw. w Mie
dzichowie.

Tutejszy szpital Karcłinenstift - własność
Hiłfsverein Deutscher Frauen — Urząd Likwi
dacyjny zlikwidował na rzecz miasta. Przeciw
ko likwidacji tej wniesiono , protest. Przebieg ca-

łego5,oddania odbył się w spokoju bez jakichkol
wiek tarć, jak to miało miejsce w innych miej
scowościach. ’

Miasto jako takie żadnej lecznicy niema i
może się cieszyć,, że w ten sposób otrzyma za
kład l’eczniczy. , ił. N.JS.

’"
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Do wszystkich mieszkańców Pomorza, Wielko
polski i Górnego Śląska.

Związek Obrony Kresów Zachodnich zwra
ca się do wszystkich, będących w posiadaniu
jakichkolwiek dokumentów, fotografij, wycin
ków z gazet itp. dotyczących działalności nie
mieckich władz, Grenzschutzu lub bojówek i

innych orgańizacyj niemieckich w latach 1918
do 1922 z gorącem wezwaniem by zechcieli je
przesłać pod adresem: Związek Obrony Kre
sów Zachodnich — Okręg Środkowy — Nowy
Świat 21. Warszawa.

Na żądanie nadsyłane dokumenty po wyko
rzystaniu Ich przez Związek będą właścicielom
zwrócone.

Z uwagi na ogromną doniosłość sprawy opu
bliko’wania tych materiałów, które służyć mają
jako poparcie prowadzonej przez Z. O . K. Z.

akcji o odszkodowanie od Niemców za wyrzą
dzone krzywdy, upra,sza się również wszyst
kich, którzy posiadają jakiekolwiek wiadomo
ści tyczące wspomnianych dokumentów, z

komunikowanie się jakńajryćhlejsze z Związ
kiem Obrony Kresów Zachodnich.

Wycieczki krajoznawcze nauczycielstwa, Po-

morskiego.
Zarząd Organizacji Nauczycielstwa Pomor

skiego może się poszczycić, że konsekwentnie

realizuje swój plan: zapoznania nauczycielstwa
Pomorza z wszystkiemu dzielnicami Polski, o-

raz najwżniejszemi jej miastami.

Ogólne zestawienie zwiedzanych miast naj
lepszym tego dowodem: dotąd nauczycielstwo
pomorskie poznało:

w roku 1924: stolicę Warszawę, Wilanów,
Bielany, Płock i Włocławek.

w raku 1922: Skierniewice, Częstochowę,
miasto król. Kraków; Wieliczkę, Zakopane i

Tatry;
w roku 1923: Śląsk Górny i Śląsk Cieszyń

ski (Katowice. Pszczyna, Rybnik itd., Bielsk-

Biała, Beskidy,) pozatem Poznań, Gniezno i

Bydgoszcz;
w roku 1924: Warszawę, Białystok, Grodno,

Wilno, Kałwarja-Litewska, Troki, Białowieża
i Puszczę Białowieską,

W roku bieżą,cym nauc’zycielstwo pomorskie
zwiedzi: Warszawę, Lublin, Przemyśl, Lwów,
Stanisławów, Jarencz^ i Korochtę na Pokuciu
i Karpaty,, zagłębia naftowe: Drohobycz i Bory
sław, oraz nasz Manchester: Łódź.

Ze względu na to, że V-ta wycieczka krajo
znawcza zamyka pierwszy okres wycieczek
(do innych dzielnic Polski), oraz ze względu na

to, że zwiedza się w tym roku takie miasta

jk Lublin, Lwów i Łódź, jak też Pokucie, Kar
paty i pogranicze Czech słowackie oraz za,głę
bi naftowe, liczne zgłoszenia napływają pod a-

dresem kierownika wycieczki Alb. Nowickiego
(Grudziądz, uł. Sobieskiego ’hr. 17), a wpłaty
przekazuje się na numer 206.417 P. K. O. Poz
nań.

Z Ifizewa.

(Korespond,encja własna).

Co o tem sadzić? Pomorskie Stowa
rzyszenie Ubezpieczeii zakupiło przed
rokiem dom w rynku od cukiernika
Biermanna, który musiał Polskę opu
ścić. Wielki skład, w którym znajdo
wała się cukiernia, i całe drugie piętro
jest niezajete i nikt sie o to nie troszczy.
Maszyny, znajdujące się w dawniejszej
cukierni, rdzewieją, niemniej i urządze
nie łatw’o może ulec zepsuciu. W mie
ście jest wielki brak mieszkań i skła
dów, a tu cały niemal dom stoi od roku

pustką. Co na to Starostwo Krajowe,
któremu podlega Pomorskie Stow’arzy
szenie Ubezpieczeń?

Na zebraniu Hbwidaeyjnem ,,Wian.
kówf! skarbnik p. prof. Maresz w’ygłosił
sprawozdanie, według którego dochodu
było 1191,73 zł, rozchodu 707,26 zł, tak,
że czysty zysk w’ynosi 484,47 zł, który
przekazano na ,,Tydzień Bandery11. Wy
nik kasowy tegorocznych ,,Wianków11
był dlatego tak pomyślny, poniew’aż ce
na biletu w’ynosiła tylko 30 gr, a dzieci

miały w’stęp zupełnie wolny.

Na esiąteiesn :zebraniu Sady Miej
skiej, odbytem pod. przewodnictwem p.
dra Licznewskiego. uchw’alono budowę
trzech domów przy ulicy Paderewskie
go 96—98, na który to ceł Ubezpieczalnia
Krajowa udzieliła miastu pożyczkę w

sumie 240 000 zł. Każdy dom składać
się będzie z ośmiu mieszkań po trzy po
koje z kuchnia. Do Komitetu rozbudo
wy miasta Tczew’a wybra,ni zostali pp.:
burm. Wojczyński, ’Kon;g, Raduński ze

strony Magistratu, Krzemieniecki, Mi
chalski i Pawłowski ze strony Rady
Miejskiej, Formański, Tynowski i Słom
ka ze strony obywatelstwa tczewskiego.

!S-ta rocznicę założenia Tow. Rob.
Kat., połączoną z poświęceniem sztan
daru, obchodzono ostatniej niedzieli.
Uroczysta Mszę św. w kościele farnym

odprawił ks. administrator Prabucki, a

kazanie okolicznościowe wygłosił pa-
tron Tow. Rob. Kat., ks. prof. Brocki,
który też dokonał poświęc.enia sztanda
ru. Po nabożeństw’ie odbył się pochód
głównemi ulicami miasta, poczem uda
no sie do ogrodu Domu Miejskiego, gdzie
nastąpiły przemówienia powitalne i

gratulacyjne oraz w’bijanie gwoździ pa
miątkowych. Następnie w wielkiej sali
Domu Miejskiego odbył się wspólny o-

biad, w czasie którego wygłoszono cały
szereg toastów. Popołudniu odbył się
w ogrodzie koncert, wykonany przez
miejscow-e Tow. ,,Kapela Moniuszko11

pod batutą p. kapelmistrza Guzowskie-

go. Uroczystość zakończono tańcami,
w których zwłaszcza młodzież żywy
brała udział. Tow. Rob. Kat. liczy prze
szło tysiąc członków.

KROMKA K3ŚOELNA.

Diecezja chełmińska.
Ks. Jan Mazella został na wł’asne życzenia

dekretem Ministerstwa Sprawiedliwości zwol
niony ze służhy państwowej jako kapelan domu

karnego w Koronowie.

Archidiecezja giłieźiueńsŁ:o-poz,iaóska.
W poniedziałek, dnia 13 bm. zmarł w Borkrt

proboszcz tamtejszy ks. dziekan Roman Bor
kowski.

- Odzaaczenis. Na uroczystem posiedzeniu W

seminarjum duchownem w Poznaniu p. Dufort
konsul francuski w Poznaniu, wręczył dnia 2-go
lipca ks. rektorowi Janasiakowi odznaczenie
,Pałmes acadenaigues d’officier de Tinstitutios

pubłiąuc".

Z KRAJU.

Polskie Zjedaoeserae Gospodarcze.
W Warszawie utw-orzyło się towa

rzystwo, noszące nazwę Polskie Zjedno
czenie Gospodarcze, do którego przystą
piły najpoważniejsze przedsiębiorstw’a’
polskie. Zjednoczenie ma na celu sko
ordynowanie wszystkich wysiłków spo
łeczeństwa polskiego dla podniesienia’
dobrobytu w kraju, dalej ma zapobiec
krzyżowaniu sie dążeń różnych gałęzi
przemysłu, ma prawo interweniowania
u rządu oraz zapraszania przedstawicie
li ministerstw na posiedzenia Zjedno
czenia Gospodarczego. Odezwę, nawołu
jącą do przystąpienia do Polskiego Zje
dnoczenia Gospodarczego, podpisał cały
szereg najwybitniejszych naszych eko
nomistów, w zrozumieniu, że ujecie ste
ru naszej polityki gospodarczej przez je-
jednolite, absolutnie bezstronne, ciało

jest w obecnej chwili nie tylko pożądane
ale i konieczne. Biura zarządu mies.zczą
się w Warszawie, przy ul. Nowy Świat-

’35, m. 3.

Milcząca samobójczyni.
Z Krakowa donoszą:
Ub. niedzieli, wieczorem posterunek

policyjny patrolujący na plantach, zna
lazł w pobliżu kawiarni ,,Zakopane11 le
żącą bez przytomności kobietę. Jak się
później okazało była to Bronisława An
ders z Żyrardowa, która w zamiarze sa
mobójczym strzeliła w lewą pierś. Po
gotowie ratunkowe odwiozło Anderso
wa w stanie ciężkim do szpitala św. Ła
zarza, gdzie kule rewolwerową wyjęto
z płuc. Andersowa nie chce podać bliż
szych szczegółów co do swej osoby ani

przyczyny targnięcia się na swe życie.

Polskim Aero!otem podróżujesz
dwa razy taniej,
osiem razy prędzej,
miljon razy bezpieczniej,
niż koleją lub samochodem.

I detektyw nie ustrzegł się urzed zło
dziejami.

Z Budapesztu donoszą, że do mie
szkania naczelnego insp. detektywów,
Jerzego Inhasza, włamali sie złodzieje
i zupełnie g’o okradli. Włamywacze za
brali liczne akcje, obce waluty warto
ściowe, klejnoty i 65 milionów koron W

gotówce. W tem wszystkiem jest rze
czą osobliwa to, że zrabowany szef de
tektywów, jest właśnie naczelnikiem

oddziału policyjnego, zajmującego się
specjalnie, .włamywaczami



Chrześciaóska Demokracja
a mieszczaństwo.

Przy nadchodzących, wyborach do
Bad Miejskich mieszczaństwo (rzemio
sło, drobne kupiectwo) łączy się przeważ
nie z Chrześcijańską Demokracją. Poro
zumienie nastąpiło już w Inowrocławiu,
Nakle i Poznaniu, a w kilku innych mia
stach niebawem dojdzie do skutku. W

Bydgoszczy mamy również zapewnienie
od wielu wybitnych osobistości ze stanu

średniego, że wspólną akcję z Chrzęść.
Dem. uważają dla tego stanu za najodpo
wiedniejszą i najkorzystniejszą. Niektóre
ambitne jednostki forsują w-prawdzie po
łączenie ze Zjednoczeniem Gospodar-
czem, które nie jest niczem innem jak
zakapturzonym Związkiem Ludowo - Na
rodow"ym czyli endecją, ale pomysł ten
nie znajduje oddźwięku w szerokich ma
sach rzemieślniczych i drobnego ku
piectwa.

Niewątpliwie Zjednoczenie Gospodar
cze, jako przedstawicielstwo fabrykan
tów, kupców, Związku w-łaścicieli domów
pracodawców, inteligencji zawodowej
(która w tem skupieniu w-ygląda jak łata
na rękawie) miałoby rację bytu — gdyby
istotnie było tylko gospodarczą organiza
cją. Lecz nią nie jest. Ojcostwo endecji
jest zbyt wyraźne i to zraża stan średni.

W sprawie Po’lskiego Banka
Pareelacyjmego.

Przed kilku dniami ogłaszał Polski
Bank Parcelacyjny w Bydgoszczy, że

przyjmuje wnioski do Głównego Urzędu
Likwidacyjnego w Poznaniu, celem na
bycia osad rentowych. Głów-ny Urząd
Likwidacyjny w Poznaniu komunikuje
obecnie, że składanie wniosków do Pol
skiego Banku Parcelacyjnego jest nie
tylko że bezcelowe, ale nawet i szkodli
we, gdyż pow-oduje tylko niepotrzebne
koszta. Złożone przez ten Bank wnioski
nie mają żadnych prerogatyw. Wnioski
o nabycie osad rentow-ych należy składać

bezpośrednio w Głównym Urzędzie Li
kwidacyjnym przy omijaniu Polskiego
Banku Parcelacyjnego w Bydgoszczy,
jak i innych pośredników.

Związek właścicieli hipotek etc. w

Bydgoszczy donosi niniejszem, że w

czw-artek, dnia 23 lipca br. o godzinie 8
w-ieczorem odbędzie się na sali ,,Ogni
ska" w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska
wie?ki wiec w sprawie hipotek, wkła
dek bankowych i pożyczek Państwo
wych, na którym przemawiać będą
także pozamiejscowi mówcy, którzy po
ruszą nader ważne sprawy

O liczny udział tak członków jak i

symaptyków prosi Zarząd.

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa., dnia 22. lipca 1825 r.

KALENDARZYK.

Dziś we środę Marji Magdaleny,
Jutro w czwartek Apolinarego.
Wschód słońca o godzinie 4. 6.
Zachód słońca o godzinie 8. 6.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH!

Od poniedziałku 20. 7 . do poniedziałku 27. 7 .

bm. mają dyżur apteki:
li Apteka pod Koroną ul. Dworcowa.

2) Apteka poa Niedźwiedziem ul. Niedźwiedzia.

____ Z_9rtł""”

Biblioteka Ludowa (ul, Jana Kazimierza 9)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12-13 nadto we wtor
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17—19.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt od

godziny 9-14 i od 17-20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od

j?-20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy 1 sobo

ty od 17-18.45.

Muzeom Miejskie przy Starym Rynkis
-gmach dawnej Kasy Oszczędności! otwarte co-

dizennie od 9 tej do 3-ciej popołudniu,

Teatr M!eJskL

Dziś w środę, (ceny zniżone od 0.50 do 2 zł.)
niewyczerpane źródło wesołości i humoru, ka
pitalna farsa francuska ,,Dufiek", pełna przeko-
micznych powikłań i sytuacyj.

(Dla młodzieży wstęp wzbroniony.)
Jutro w czwartek (ceny zniżone od 0.50 do 2

zł.) pełna przekomicznych powikłań, kapitalna
farsa francuska ,,Niespodzianki rozwodowa".

,,Powrót" R. P!ers’a 1 P. Groissefa w Teatrze

Miejskim. W piątek premjera komedji tej
świetnej spółki autorskiej, posiadająca niezró
wnane walory, jakie cechują cięte jej pióro, a

więc błyskotliwy, skrzący się dowcipem djalog,
kapitalnie podpatrzone typy i ów specjalny hu
mor, który sprawia, że widz śmieje się do lez

przez cały czas trw-ania akcji. Wszystko to o-

wiane pogodnym sentymentem przewijającym
się poprzez sztukę, wytwarza uroczy nie-wymu
szony wdzięk i uwidacznia wirtuozowstwo for
my, oraz intelegencję psychologiczną autorów.
Głów-ne role kreują pp. Karbowska Ełertowi-
czowa. Brodniewicz, Jaroszyński, Zastrzeżyń-
ski. Reżyserja Leon Jaroszyński. Nową opra
wę przygotował R. Czaplicki. Publiczność ba
wić się będzie doskonale, mając możność spę
dzenia wieczoru w atmosferze szczerej i nie
kłamanej wesołości. (Ceny od 50 groszy do 2

złotych.)

- Egzamin mistrzowski złożyli w obwodzie
izby Rzemieślniczej w Bydoszczy:

W zawodzie młynarskim:
Feliks Siewkowski z Bielaw, p. Wyrzysk;
Bolesław Masłek z Jabłówki p. Szubin;
Leon Ciesielski z Trojanków p. Chodzież;
Wilhelm Riek z Smiłowa, p. Chodzież.

Wyżej wymienionym przysługuje prawo u-

żywania tytułu mistrza jako też kształcenia
uczni.

— Autor listu w sprawie głośne] kradzieży
niechaj się zgłosi z zupełnym zaufaniem do Re
dakcji naszej w celu rozmowy z naczelnym re
daktorem.

— Ludność miasta Bydgoszczy zwiększyła
się o 1688 głów. Według zestawień Miejskiego
Urzędu Statystycznego liczba mieszkańców m.

Bydgoszczy wynosiła w dniu 1 kwietnia: 186.165

głów. Doliczając około 5000 osób wojskowych,
500 więźniów/ i 1000 przyjezdnych można

śmiało tw-ierdzić że Bydgoszcz ma 112 tysięcy
mieszkańców.

Miasto nasze wzrost swój zawdzięcza przy
rostowi napływowemu (1168) i przyrostowi na
turalnemu (520). W ogólnej liczbie 106.165 mie
szkańców Bydgoszcz w dniu 1. 4. 1925 było
51.302 mężczyzn i 54.863 kobiet. Okazuje się, że

na 106 mężczyza^wypada 107 kobiet, podczas
gdy w Warszaw-ie 119.

Liczba urodzeń nieślubnych wzmogła się
znacznie i osięgła cyfrę 101 w jednym kwartale
Liczba zgonów ma stałą tendencję zniżkową

Procent żydów w stosunku do ogólnej licz
by ludności maleje. Żydów naliczono tylko 972;
Niemców jest 16.311 czyli 15,08%, Polaków zaś
88.621 czyli 88,48 %, innych narodowości 556.

W rubryce przyjezdnych za I kw-artał 1925 r

figuruje m. i. 99 obywateli z Austrji, 796 z Nie
miec, 43 Włochów, 22 Rumunów i 1 Turek,
którzy tu upraw-iają handel domokrążny. Chiń
czyków latoś jeszcze nie była

— Zjedzono 150,672 obiady. Wydział miej
skiej Opieki Społecznej przy Magistracie m.

Bydgoszczy w pracy swej i zabiegach o wyży
wienie ludności uboższej wy-kazał, co może
szczera gorliwość w obowiązkach społecznych
zdziałać. Pominiony wydział w ciągu pierw
szego kwartału bieżącego roku w kuchniach

ludowych wydał dla dorosłych 2984 obiady
dziennie, dła dziatw-y 2131 co razem wynosiło
przeciętnie 5.115 obiadów dziennie. Ogółem
zaś w ciągu tego okresu wydano 153.672 obiady.

Pozatem obdarzano ludność potrzebującą
pomocy Chlebem i zasiłkami pieniężnemu Chle
ba w-ydano dla dorosłych 52.405 klg., dzieciom

29.261, ogółem w-ydano 81.666 klg. chleba.

Wsparć pieniężnych również przedstawia
się dosyć poważna sumka, mianow-icie jednora-
razow-ych zapomóg i na podróż w-ypłacono 556
zł., stałych -wsparć w-ypłacono ogółem w kwar
tale pierw-szym 12.005 zl. 70 gr.

— Zabawę taneczną z popisami gimnasty
ków i innem urozmaiceniem urządza na salach

p. Baeckera przy ul. Św. Trójcy, w sobotę dnia
25 lipca br. Tow. gimn. ,Sokół" Bydgoszcz IK —

Szwederowo. Początek o godzinie 8-mej wie
czorem.

Gniazdo szwederowskie zaprasza w tym dniu

wszystkich Sokołów, oraz prosi o łaskawe po-

- Bibljoteka Dzieł Religijnych przy ulicy
Piotra Skargi 13 otwarta codziennie od, 6-7 z

wyjątkiem niedziel i świąt.

— Koncert ork. 61 pp. Od dnia 23 bm. tj.
od czwartku — koncertować będzie codziennie

w ogrodzie Resursy Kupieckiej orkiestra 61

pp. w pełnym składzię -- od godziny 17.30 do

23-ciej.

— Dziś poraź ostatni i to nieodwołalnie wy
stąpią w Kinie Kristal Pat i Patachon jako cyr
kowcy. Wielu zwolenników sztuki filmowej
twierdzi, że jest to jeden z najlepszych obrazów

tej przekomicznej a zarazem sympatycznej
dwójki. Sceny tego filmu bowiem są pełne
dowcipnych sytuacyj, które okraszono humo
rem bohaterów obrazu, humorem zdrowym,
beztroskim i w formie arcyprzyzwoitej, bawią
publiczność od początku do końca. Kto więc
pragnie się uśmiać dowoli i mimowoli, niech

spieszy do Kina Kristal jeszcze dziś.

Nadprogram zawiera sporo ilustrowanych
wiadomości światowych i pięknych krajobraA
zów z cudzych stron.

— Kino Nowości. Dziś na ekranie Kina No
wości premjera znakomitej farsy pod tytułem:
Urwis Dziewczyna. Główną rolę kreuje ulubie-
nieca publiczności rodaczka nasza Mia Mara.

Kapitalna farsa pełna przekomicznych prze-
wikłań oraz sytuacyj, cieszyła się rekordowym
powodzeniem w Warszawie, wywołując nie
pohamowane wybuchy śmiechu. Każdy więc
ma sposobność uśmiać się i spędzić wesoło
wieczór w najchłodniejszym Kino Teatrza JNot
wości". 7

— Ujęto w ciągu ubiegłej doby 10 osób, wtem
6 prostytutek, 2 pijaków^ włóczęgę i jakiegoś g7
sobnika za zgwałcenie.

— Pokrwawionego Antoniego Walencsseka,
mającego lat 27, przychwyciła policja nad ślu-.
zami. Na zapytanie policji, skąd pochodzi
krew i przy jakiej okazji tak się nią obryzgaj
nie dał żadnej odpowiedzi.

- Ci co toną ł cl, co rzeka wyrzuca. Dą
Bydgoszczy na wakacje przybył H. Radłowski,
nauczyciel z Wąbrzeźna, lat 23, i mianowicie
do swego szwagra, zam. przy ul. Podgórze 13,
Wczoraj właśnie pojechał do Brdyujścia, by
się kąpać w Wiśle, tu też znalazł swą śmierć,
Dotąd ciała nie wydobyta Byłto ciemny blon
dyn, wzrost 1,75 m., wąsy przystrzyżone po an
gielsku

Alina Pras-KrzemlńsKa. 3

Romans

A w Ławalczakowej.

(NOWELA)

(Ciąg dalszy)

Kiedy Hanka pierwszy raz zobaczyła
,,rusaka", kiedy tenże do ręki jej się
schylił i śpiewnym głosem pozdrowił po
swojemu, krew uderzyła jej do głowy —

nie wiedziała, co mówić,jak się zacho
wać. Gdy ochłonęła, ogarnęło ją dziwnie
miłe, radosne uczucie, że stało się coś

nieprzewidzianego w jej życiu, coś bar
dzo ważnego. Jakiś głos jej mówił
i w sercu zapisywał, że w skład domow
ników wchodzi z tą chwilą nie człowiek
cudzy, nie parobek najęty, nie żołnierz
z obcego kraju i narodu, ale swojak,
brat, opiekun, którego pod jej dachem
nigdy żadna krzywda spotkać nie po
r; inna.

Jakby się dookoła cały świat przemie
nił dła niej od tego dnia — od tej pa
miętnej chwili...

Podczas kiedy jadł, pytała go o ro
dzinę, o strony ojczyste, pożałowała mę
ki, przez jaką przeszedł nad Mazurskie-
mi Wodami, potem obeszli1 gospodar
stwo, omówili robotę na cały tydzień,
wskazała jeńcowi alkierz, gdzie spać
miał razem z Antkiem, i poszła pranie
kończyć.

Ja!k dziś pamięta — najchętniej była
by sobie zaśpiewała wtedy, ale się
wstrzymała. Nie można — żadną miarą
nie można... chłop na wojnie — ojciec
łedwie śóa - sohy to było! Ułanka i tak

już jej dokuczyła. Docna inkszy niż
Stach — mruknęła gdy z izby wycho
dził — miło posłuchać takiej mowy ho
nornej i grzecznej...

Wasyl Ratiuk miał śpiewny akcent
białoruski, i lubił gawędzić. Czy to przy
pracy, kiedy wspólnie do niej stawali,
czy wieczorami na ławie przed chatą.

I stało się, że wgawędził się Hance
w to serce sieroce — że pokochała go...
jak brata... boć hale, że inakciej, niż Sta
cha. Każda niewiasta po powinności
ślubnej boi się męża, to i ona bała się
Stacha — bała go się nawet nim jeszcze
wyszła za niego, a nie skąd po tem. Sa
ma nie wie, czemu go się bała, z jakiej
racyji, bo statkowała sobie niby najstar
sza gospodyni we wsi, i pracowała za

dwoje, że aż ojciec mężowski upominali
ją nieraz.

Stach tego nie widział co prawda, bo
też licho co w chałupie siedział, choć
i w tę świętą niedzielę. Rano do kościoła
się pucował, po kościele, ledwie zjadł,
to spał do wieczora, albo wynosił się
z kompanami do oberży w Załeszyńcach,
a już na muzyce, na tańcach, nigdy go
nie brakowało.

Nie zazdrościła mu — Bóg widzi, że
nie. Zgiełku nie lubiła, ludzi jakby się
bała trochę, bo nieśmiała była z maleń-
kości, a na tańcach w gościńcu nie była
jak żyje.

Miała córuchnę swoją—niczem kwiat
najśliczniejszy, to było jej wszystko na

świecie. Strzegła jak oka w głowie, gazą
kiej święty obraz przed muchami nakry
wała. Gdy z domu wychodziła, kolebkę
z dzieckiem do izby teścia wstawiała, bo
Stach głos miał krzykliwy, i dziecko

-p z-ez .elanę go się bało,

Do trzech kwartałów maleńka cho
wała się zdrowo — przednie ząbki ani
wiedzieli jak dostała, a przy trzonowych
doktora musieli wołać, bo w kurcze wpa
dała kiedy drzwiami kto trzasnął, albo

pies zaszczekał. Wszyscy nieledwie na

palcach po domu chodzili, psa uwiązali
za stodołą i drzewo tam rąbali, ale cóż —

kiedy na Stacha zła chwila przyszła,
o wszystkiem zapominał, nic go nie ob
chodziło. Klął wtedy, hałasował, pię
ściami w stół walił że az talerze na pół
kach dzwoniły...

Młoda kobieta przyciska ręką serce

bijące jak młotem.
Już chyba do śmierci tego dnia za

pomnieć nie zdoła — już chyba do
śmierci!

Akurat w Zielone Świątki — parę dni

przed tem, nim roczek skończyło, jakby
kto ręką odjął, przemieniło się dziecku

prawie bez jedną noc. Obudziło się jakby
nie to samo, zaczęło gwarzyć, śmiać się,
i rączki wyciągać, żeby je z kolebki
wziąść i popiastować — odetchnęli.

Odsłonili okna, leki odstawili — cały
dom poweselał — kruczek, jak dawniej,
po izbie sobie łatał.

Tedy jednej niedzieli wstała rychlej
niż zwykle, uskromniła domową robotę,
i na wotywę się zabrała — z podzięko
waniem Panu Jezusowi i Matce Naj
świętszej, że już najgorsze minęło.

Wychodząc z domu, przeżegnała śpią
cą dziecinę, pocałowała w rękę teścia,
który przy oknie jadł swoją nawarkę,
i najkrótszą drogą poszła przez pole...

Dawno rok już minął, a ona pamięta
każdy szczegół najdrobniejszy.

Pamięta, że ubierając się do kościoła,
choć paradnicą żadną nie była, aż trzy
fartuchy przymierzyła do niebieskiej

parc:ie Szanownego Obywatelstwa m. Bydgo
szczy i okolicy. Jak na dawniejszych zaba
wach wspomnianego towarzystwa, tak i na tej
zabawie będzie można przy dźwiękach doboro
wej orkiestry zabawić się doskonale do rana.

Czysty zysk z zabawy przeznaczony na zapo
mogi dla sokołów, zamierzających wyjechać na

zlot sokołów Okręgu I Dzielnicy Pomosrkiej
w Gdańsku.

_ Ofiary. W naszej kasie pośredniczej zło
żył p. sędzia Gierszewski 20 zł. na koścół Św.
Trójcy odnowienie ołtarza, 10 zł. na kościół w

Czyżkówku, 10 zł. na kościół Szewderowo i 10

zL na odnowienie Fary.

wełnianej spódnicy. Pamięta, że wy
brała biały batystowy z hafciltiem u do
łu. Leży jeszcze w skrzynce tak jak go
zdjęła, i czarny kabatek aksamitny,
i żółta chustka w róże, którą tego dnia
miała na sobie, gdy szła dróżką przez
pole, pomiędzy splazami wyk!oszonego
żyta.

Pamięta, jak rozmyślała po drodze,
że niebieski spódnik przerobi na sukien
kę dla Stachny, że jak prosięta sprzeda,
to połowę do banku zaniesie, na ksią
żeczkę już założoną dla córuchny swojej.

Aż ją coś ponosiło z wewnętrznej ra
dości. Pamięta, że po drodze bławatków,
narwała, że cały bukiet ziela niosła
w książce przed sobą.

A po tem ten piorun co na nią spad!
z jasnego nieba!

Minęła właśnie wiatrak, kiedy usły
szała gdzieś wdali za sobą, wołanie ja
kieś. Nie obejrzała się nawet. Pastuszki

już bydło powypędzali — hukają pewnie
na siebie, jak zwykle.

Ale wołanie nie ustawało — zbliżało
się — Usłyszała tupot butów, poznała
głos Antka. Stanęła. Co mógł chcieć od

niej? Sięgła ręką do kieszeni — klucz
od szafy zostawiła przecie Ulance. Po
chwyciwszy w nawoływaniu chłopca,
słowa: dziecko — Stasia — zaczęła biec
ku niemu, a potem razem już lecieli ku

chacie, nad którą śmierć obejmowała
rządy swoje.

. Po drodze, w urywanych słowach c!o’
wiedziała się tyle, że gospodarz nie mo
gąc znaleźć brzytwy do golenia, zacz::.;

kląć i wrzeszczeć, a kiedy ma-leńka roz
płakała się wystraszona, z całej siły ude
rzył butem w kołyskę. Dziecko ucichłc
i leży jak nieżywe.

;z ,(Ciąg dalasy nastąpi)
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— Niedaleko Solca wydobyto ? Wisły topie
licę, już w stanie rozkładu. ;, :: .,,uą mieć lat

25, śr. wzrostu, silnej budowy ciaia, zęby zdro
we włosy ciemno blond. strzyżone po poziow-
sku, ubrana w sukienkę woalową różową
w czarne z kwiaty, w białą halkę,
w barchanową sznurówkę: była bosa.

Ktoby więc mógł dać informacje jakieś niech

się zgłosi do ekspozytury śledczej.
— Zbiegł z domu rodzicielskiego 19-letni

Edwin Szamkowski. zam. Brześciu n. Bu
giem, i znalazł się w Bydgoszczy u krewnych.
Gdy ci dali rodzicom wiadomość, że u nich się
zbieg znajduje, i od nich uciek. Byłto szczupły
młodzieniaszek, 1,50 m. wysoki, miał na sobie

jasne ubranie, spodzienki krótkie, czarne sznu
rowane trzewiki. Informacje przyjmuje ek
spozytura śledcza.

— Zapowiedziany przyjazd dzieci poi-
Skich z1 Berlina do tej pory nie nastąpił.
Podobno w związku z wojną, celną wła
dze niemieckie wyjazdu zabroniły. Jak
kolwiek walka taka jest wysoce niekul
turalna i niesympatyczna, musielibyśiny
rządowi naszemu zalecić środki odweto
we, gdyby wiadomość o wstrzymaniu
wyjazdu dzieci polskich z Niemiec spraw
dzić się miała.

— Graniczna Kontrola skarbowa In
spektoratu w Tczewie zakwestjonowała
na pograniczu polsko-gdaAskiem w ii
ćwierćroczu 1925 — następujące przed
mioty:

Tytoniu 1764 k!g,, cygar 17286 sztuk,
papierosów 374433 sztu,k, wyrobów cu
krowych 5594 kłg-, wódki 164 litrów,
drożdży 8 k!g,, wino szamp. 3 litry, ben
zyny 104 klg., oleju mineralnego 501 klg.,
soli 50 klg., oraz waluty w gotówce i wek
slach z powodu usiłowanego wywozu z

Polski: 13.177 zl, 605 doi. am., 1464 ggd,
6 Ł. ang., 1302 Rmk, 1308 fr. szwajc.

SPROSTOWANIE.

W nr. 164 w odcinku ,,W krainie skamienia
łej kaskady łez" pomylono porządek rzeczy mia
nowicie:

dalszy ciąg pierwszego odcinka z nr. 163 na
stępuje dopiero od wiersza 39, licząc od strony
6-tej nr. 164 i dalej da capo al fine.

Po katastrofie na

torpedowcu ,,Kaszub".
Gdańsk, 22. 7. Po katastrofie torpe

dowca ,,Kaszuba" dowództwo floty pod
jęło natychmiastową akcję ratunkową,
którą kieruje komendant floty wojennej
komandor Unruh.

Do tej pory ustalono ostateczną ilość

zabitych. Śmierć przy katastrofie ponie
śli: Zimecki Aleksander — zawodowy
marynarz, Marjański Witold i Stępniew
ski— zawodowi marynarze; ranni Dere-
chniewicz Witold, Bulanda Jan i Rzedzik
Feliks.

Z pierwszą pomocą pośpieszyła stocz
nią gdańska, przysyłając na miejsce au
tomobil sanitarny, który odwiózł ciężko
rannych marynarzy do szpitała.

Obe.cnie nurkowie pracują nad zbada
niem wnętrza torpedowca. ,,Kaszub" miał
dziś wyjechać do Szwecji.

Zaznaczyć należy, że wybuch mimo,
iż miał miejsce tuż kolo brzegu, nie wy
rządził prawie szkód i był stosunkowo
tak cichy, że mieszkańcy najbliższej oko
licy dowiedzieli się o nim dopiero póź
niej.

Wedle przypuszczeń wybuch był na
stępstwem wielkiego upału. Fachowcy
znają takie wypadki — kiedy wskutek
upałów w hali maszyn z resztek paliwa
wytwarzają się gazy, które zapalone,
przerzucają się na zbiorniki z naftą i po
wodują, wybuch. Taki wybuch zdaje się
miał miejsce na ,,Kaszubie",

Potwierdzają się również obserwacje,
wskazujące na to, że na sąsiednich bu
dynkach stoczni gdańskiej widać ślady
nafty.

Władze polskie prowadzą na miejscu
energiczne śledztwo- Torpedowiec w cią
gu najbliższych kilku dni będzie wydo
byty na powierzchnię.

Treść odpowiedzi oiemieckiej
na oofĘ francuską

w sprawie paktu bezpieczeństwa.
Pakt óezp’eczeńrtwa nie stanowiłby żadnej zmiany istn(sfąs:ych traktatów.
— Przystąpienie Mlsmlec fL? Ligi MarosSów ma się odbyC w specjalnych wa-

nmkaeh. — Stosy prasy francuskie!. — Układ z Polską nienaruszalny.

Paryż, 21. 7. (PAT.) Odpowiedź
niemiecka na notę Brianda w sprawie
paktu bezpieczeństwa stwierdza na

wstępie z zadowoleniem, że państwa
sojusznicze skłonne są w zasadzie dzia
łać wspólnie z Niemcami w kierunku

konsolidacji pokoju. Pakt bezpieczeń
stwa, zaproponowany przez Niemcy nie

Stanowiłby żadnej zmiany istniejących
traktatów. Zresztą rząd Rzeszy iest
zdania, że nie powinna być wyklucz-o
na możliwość dostosowywania w dro!
dze polubownej istniejących traktatów
do ewentualnych zmian sytuacji. Rząd
Rzeszy nie uzależnia zawarcia paktu
bezpieczeństwa od wprowadzenia
zmian do postanowień, dotyczących o-

kupaćji wojskowej, uważa jednakże,
że zawarcie paktu mogłoby być faktem

nowym, mogącym wpłynąć pa sprawy,
dotyczące okupacji. Tra.ktaty w spra
wie arbitrażu winny mieć charakter a-

palogiczny do postanowień paktu Ligi.
Nawet jeżeli chodzi o uzyskanie odszko
dowań głosi nota niemiecka -- pań
stwa sprzymierzone nie powinny się
uciekać do akcji przymusowej przed u-

przedniem zastosowaniem ,obiektywne
go rozpatrzenia sprawy. Przystąpienie
Niemiec do Ligi Narodów winno odbyć
sie w specjalnych warunkach, obowią
zujących przynajmniej do czasu po
wszechnego rozbrojenia. W końcu no
ta stwierdza fakt, widocznego zbliżenia
wzajemnego poglądów i podkreśla, że
wszelkie istniejące różnice zdań dadza
się usunąć- jeżeli zainteresowane rządy
nie stracą z oczu celu, do którego dążą.

Paryż, 21. 7 . (PAT.) W związku z

odpowiedzią niemiecka w sprawie pak
tu bezpieczeństwa ,,Petit Journal" zau
waża, że dla Niemiec byłoby rzeczą pra

wie niemożliwą uderzyć ententę fran-

cuńko-angiełską od frontu, to też Strese
mann uznał, że lepiej iest wejść na

drogę dyskusji, zakreśloną przez notę
francuska. Na łamach ,,LlOeuvre" Pa
weł Roncour wyraża nadzieję, że istnie
je zgodność poglądów angielskich i
francuskich co do tego, że należy Niem
com dać do zrozumienia, że nie może

być nawiązana żadna rozmowa, o ile
rząd Rzeszy chce nadal uchylać się od

zpbowiązań, przyjętych na podstawie
16 art. paktu Ligi Narodów co do przy
stąpienia do Ligi Narodów. ,,Petit Pa
risien" dowiaduje się, ż3 neta domaga
się niedopuszczalnie uprzywilejowane
go traktowania Niemiec. Przed wysto
sowaniem odpowiedzi do Ni_emiec Br!
and porozumie się z sojusznikami. Na-
koniec dziennik zaznaczą, że ustne ko
mentarze, ,które ?loży! von Hoesch przy
wręczaniu noty uzupełniają rozmyślne
nieścisłości tekstu i pozwalają spodzie_
wać si,ę, że rokowania będą mogły być
podjęte w najbliższyin czasie pod dość

pomyślnemu wróżbami pod warunkiem,
że rząd Rzeszy zrezygnuje z metody
niedomówień.

3(5 !k A

Paryż, 21, 7. (PAT.) Omawiając
sprawę złożenia odpowiedzi niemie
ckiej na notę francuska w sprawie pak
tu bezpieczeństwa ,,Malin" pisze: Oczy
wiście Francja zwiazana przymierza
mi z Polska i Czechosłowacja, nie może
zawierać aktu dyplomaty c:;nego, bu
rzącego te przymierza i kraje te byłyby
ździwione, gdybyśmy zawarli kontrakt
w sprawie bezpieczeństwa nad Renem,
pozostawiając im zwyczajne gwaran
cje i traktaty arbitrażowe bez zobowią
zań i bez sankcji.

Tajny olcład iapońsko-bo!szewkki
w sprawie Chin,

Berlin, 21. 7 . (PAT.) ,,Berliner Ta-

geblatt" podaje z Waszyngtonu za

,,Chicago Daily News" wiadomość o

tainym traktacie, jaki miała zawrzeć
Rosja z Japonia w sprawie wspólnej
polityki w Chinach, którego celem by
łoby stopniowe usunięcie wszystkich
innych państw z Chin. Obie strony po
czyniły sobie wzajemne koncesje, a

mianowicie Rosja obiecała wycofać z

terytorium Chin i Japonii agitatorów
komunistycznych, Japonia zaś przy
znać wolną rękę w Chinach i dostar
czyć jej ciężkiej artylerii i lodzi pod
wodnych (brak potwierdzenia tej wia
domości z innych źródeł).

Bolko! towarów angielskich i iapoń-
skich w Chinach.

Londyn, 21. 7 . (PAT.) Chińska izba
handlowa, jak donoszą dzienniki z

Szanghaju, postanowiła zerwać stosun
ki handlowe z firmami angieiskiemi i

japońskiemi, oraz zarządziła bojkot to
warów tych krajów od dn. 30 lipca br.

Uchylający się od tej uchwały będą ka
rani grzywna, towary zaś ulegną kon
fiskacie. Ubezpieczeni w asekuracyj
nych towarzystwach angielskich i ja
pońskich musza rozwiązać kontrakty i
zawrzeć nowe w asekuracyjnych towa
rzystwach chińskich.

50 osób wpadło do rzeki.

Białogród, 21. 7. (PAT.) Podczas

jednej z uroczystości lokalnych, w któ
rej brało udział wiele osob, zawalił sie
most pontonowy na rzece Sawie. 50 o-

sób wpadło do wody, wydobyto dotych
czas iedne zwłoki.

Samosąd ludności na szoferze.

Paryż, 21. 7. (PAT.) ,,Petit Pari
sien" donosi z Madrytu, że na jednej z

ulic samochód wpadl na chodnik, zabi
jając wiele osób. Oburzony tłum zlyn-
czował szofera.

Radicz popędził się z królem serbskim.

Białogfód, 21. 7. (PAT.) Stefan Ra
dicz był w dniu dzisiejszym przyjęty
przez króla, z którym odbył dłuższa
naradę.

Baczność, nowa placńwka Chadecji I

Koło Chrzęść. De-n. Bydgosz.cz-Północ
urządza w środę, dnia 22, b, m. o godz.
7 3 ) wieczorem na sałi restauracji ,,Trzeci
Maj" Plac Piastowski zebranie organiza
cyjne.

Członków uprasza się o punktualne przy
bycie i przyprowadzenie znajomych, sym
patyków i zwolenników Chadecji na to

zebranie.

Referować będzie p. red. Nowakowski.
Zebranie Zarządu o godz 7-ej.

Zebranie w sprawie wyborów do Ra
dy Miejskiej odbędzie się w sobotę dnia
25 bm. wieczorem o godz. 7-mej w lokalu

p. Dzierżawskiego w Ścierska, ul. Toruń
ska.

O liczny udział prosi Komitet.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW,

17533a) Tow. Czeladzi. Plenarne posiedzenia
w- środę 22 bm. punktualnie o godzinie 7.30 w

Bomu Czeladzi ul. Zygmunta Augusta.
Z,arząd.

l,7524a) Podoficerowie Sazerwy. Nadzwy
czajne zebranie Koła od,będzie się w czwartek
z3 bm, o godzinie 7-mej wieczorem na sali Re
sursy Kupieckiej. Na porządku dziennym spra
wa rocznicy. Obecność wszystkich członków
konieczna. Zarząd.

18562a) Tow. gimn. ,,Sokół" Bydgoszcz III
Szwederowo urządza w sobotę, dnia 25 bm. o

godzinie 8. wieczorem na salach p. Baeckera
zabawę taneczną z popisami drużyny męskiej,
na którą uprzejmie zprasza Sokołów i Szano
wne Obywatelstwo miasta Bydgoszczy i okolicy

Zarząd.
175S8a) Grono Przyjaciół Sceny, W środę

dnia 22 bni. odbędzie się w Ognisku półroczne
walne zebranie. Na porządku obrad bardzo waż
ne sprawy, jak otworzenie związku, przedsta
wienie konkursowe w dniu 9. 8 . br. i sprawo
zdanie delegacji z zjazdu w Inowrocławiu. Po
nieważ bardzo nagłe sprawy uprasza się o przy
bycie wszystkich członków. Początek zenrama

o godzinie 7-mej.
Zarząd.

14501a) Zebranie Ch. Z. 2 . (Związek Sy-oierów
odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 8 . w Har
monji, ul. Marcipkowskiego. O liczny udział

prosi Zarząd.

14506) Towarzystwo Kupców. Zebranie mie
sięczne odbędzie s;ę w środę, dnia ,22. bm. o_goui
8.30 w Resursie Kupieckiej, a ni,e jak mylnie po
dano we wtorek 21. bm. .

Na porządku obrad wybory do Rady Miej
skiej i usta!enie listy kandydatów z ramienia

Towarzystwa Kupców. Sokretarjat.

17486) K. S, ,,Korona14. Zebranie _wszystkich
członków odbędzie się w środę dnia 22. bm,
o godz. 8. w Resursie Kupieckiej Bardzo ważne

sprawy. Zarząd.

17497) Klub piłki nośnej przy Związku Pod
oficerów Rezerwy. Zebranie odbędzie się w śro
dę, dnia 22 bm. o godz. 8 w Resursie Kupiec
kiej. Bardzo ważne sprawy. Zarząd.

17018a) Baczność, Tow. Kupców Detalisiów
Branży Spożywczej! Na nowy transport cukru

17473a) Nadzwyczajno Walne Zebranie Tow.
Terminatorów - przy kościele Św. Trójcy odbę
dzie się w czwartek, dnia 23. bm. o godz. 7 .

wiecz. w Domu Katolickim. Na porządku obrad

uzupełnienie zarządu, i utworzenie nowego kół
ka młodszych. Obecność wszystkich czionków
konieczna. Zarząd.

17334al Związsk Pracowników Kupieckich.
Koleżanki i Koledzy, którzy mają zamiar wziąć
udział w Wszechpolskim Zjeździe Handlowców
w Gdańsku w dniach 26, 27 i 28 bm., zecheą,
odebrać bilety zniżki jazdy kolejowej w se
kretar.iacie przy ul. Mazowieckiej 43, we wtorek
i piątek od godz. 7 . do 8. wieczorem. Tamże u-

zdu Późniejsze uzyskanie zniżki kolejowej nie
dziela się wszelkich informacji dotyczącyc_h zja-
możliwe. ponieważ bilety zniżki są imienne.

Przypominamy wykazy osobiste. Grupa bydgo
ska wyjeżdża w niedzielę 26 bm. o godz_ 4. rano.

Prosimy o jaknajliczniejszy udział. Zarz:ąd.

GIEŁDA WA!RSZAWSKA

z dnia 21. Hpca 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno

Dolary St, Zj. 5.1 8’Ij 5.20 517
Holandia 209.40 209 90 208 90

Londyn 25.33’j2 25.40 25,7

Nowy Jork 5.180 oj fil
Parvż 24 67’j2 24 4 -

Szwajcarja 101 20 10145 P_O 9o

Wiedeń 73,280, 73 47 73. H

Włochy W,37’|2 19 42 19,33

Pożyczka zlotowa 72Ł/a 73°|0

Pożyczka kolejowa 90- 85_90o(ó
Pożyczka konwersyjna 43-431j30(°
Pożyczka dolarowa 68°/0 (348,69 zł.)

Tendencja słabsza.

ST AM POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienii-
wwietrz?
.... -,,-n V

ł’g!UU I
-°c 1 óf-,0 "t

\ teruuea
-szybkość

wiatpo

21. 7. 1- poł. 62,4 29. 4 N. 2,5

21. 7. 9 wiecz. 62,7 22,6 3 N. 3,

22. 7. 7 rano 63.5 20,7 1 N. 0,6

Temperatura doby ubiegłej: średnia 23.63 najwyż
sza 30, najniższa L7 Wysokość opadu

Henktó soda do prania i bianaow’
nia oszczgdza wtto i proszek wdte

Obniża koszta psania.^śmieiłiiyśrodek
l. moczenia biefany t
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Odkrycie wielkich pokładów miedzi, cyny i ołowiu

w Poznaniu i Bydgoszczy.
Ogromne transporty tych metali są wysyłane do Odafiska i Katowic a może
i dalej... - Ogromne widoki na poprawienie się waluty polskiej. - Zasługi

w tym względzie Dyrekcji Kolejowej w Gdańsku i Poznaniu.

Przeżywamy obecnie czasy długo
trwałego ciężkiego kryzysu przemysło
wego i wogóle ekonomicznego. Tych
mater.iałów, których Polska ma lub

musiałaby mieć nadmiar nie tylko nie

możemy wywozić zagranice w mierze

dostatecznej, ale nadomiar złego zboże
i mąkę. - ten podstawowy produkt pań
stwa naszego — musimy jeszcze nara
zie nawet przywozić. Walka ekonomi
czna z Niemcami, którzy chca w zarod
ku zdusić powstający przemysł polski,
pogorszyła znacznie sytuacje i wiele
firm drzewnych, pracujących na eks
port do Niemiec, przeżywa ciężkie chwi
le finansowe a niedomagania ekonomi
czne ogarnęły prawie wszystkie gałęzie
przemysłu.

Nie dziw więc, że jest wielu pesymi
stów, którzy obwiniają rząd o niedołę
stwo, o nieumiejętność a często o niesu-
mienność. a na pp. ministrów patrzą nie
z poważaniem, nie z szacunkiem, na
leżnym za zasługi władzy przełożonej,
ałe patrzą )na dostojników władz na
szych, jako na intruzów, których fale
wzburzone, często mętne, wyniosły na

szczyty życia społecznego. Jak w kalej
doskopie w ciągu kilku lat przewinęły
się krocie wysokich urzędników i mini
strów, imię których jest często... nie
sławą!

Gdy się mówi o takim ministrze, to
od razu pytają — ,,czy to nie ten od Ży
rardowa?" Gdy mowa o dygnitarzu ko
lejowym, to pytają — ,,czy nie ten z Wi
leńskiej Dyrekcji Kolejowej?" Gdy się
mówi o masowych, jawnych kradzie-
dzieżach, to słuchacz chwyta się z roz
pacza za kieszeń, jak gdyby chcąc ją o-

chronić. Zaiste, niestety mamy wiele

powodów do pesymizmu i mamy też po
czet znaczny ludzi rozgoryczonych. Je
dnakże niedawno spotkaliśmy rozpro
mienionego optymistę... wpada do nas

do redakcji rozradowany, gestykuluje,
siada nieproszony, głosi, że w niedłu
gim czasie skarb polski będzie uzdrowić
ny, że znalazło sie nareszcie źródło wie!
kiego eksportu, że ten eksport już się
rozpoczął i prędko eksport ten wpłynie
dodatnio na bilans państwowy, a pan
premjer Grabski zasłynie nie tylko jako
dzielny i celowy minister od podatków,
ale zorientuje się nawet w polityce prze
mysłowej. A gdy się uzdrowi finanse,
wówczas skarb państwowy będzie peł
ny, przemysł się poprawi, społeczeńst
wo się wzbogaci i w ministerstwach

przestana kraść.

Gdy się nam udało tego optymistę
trochę uspokoić, poprosiliśmy o rzeczo
we powody jego radości. Otóż oświad
czył on, że na własne oczy widział, jak
wywożono z Bydgoszczy do Gdańska
wagonami z warsztatów kolejowych z

Bydgoszczy, sprzedane przez Dyrekcję
kolejowa, firmie niemieckiej stopy mie
dzi, ołowiu i cyny, Również to samo od
bywa się w Poznaniu, gdzie wagonami
sprzedawano takie metale firmie nie
mieckiej.

,Nie ulega wątpliwości, orzekł nasz

optymista, że na kolei w Bydgoszczy i
Poznaniu odkryto pokłady rud miedzi,
ołowiu i cyny. Bo jakże być mogło ina
czej? Gdybyśmy w kraju kopalni tych
rud nie mieli, tak nasz optymista twier
dzi, to Dyrekcje tych metali obcokrajow
com by nie sprzedawała. Ale znając
dzielność działu zasobów tych dyrekcji
nasz optymista twierdzi, że takie po
kłady być muszą i Skarb będzie uzdro
wiony!...

Widząc niedorzeczność rozumowań
optymisty, człowieka, najwidoczniej
przeczulonego na gruncie chorych sto
sunków biurokratycznych w Polsce,
przerwaliśmy dalszą rozmowę, nie da
jąc wiary jego wywodom, ale’ postano
wiliśmy jedn,akże sprawę przy sposob
ności zbadać bliżej, wychodząc z założe
nia, że nie bywa ognia bez początkowej
skry.

Gdy więc spotkaliśmy pewnego razu

jegomościa, obeznanego ze sprawami dy
rekcji kolejowych i powtórzyliśmy mu

powyższą rozmowę, uśmiał sie serdecz
nie i wyjaśnił co następuje:

W Bydgoszczy i w Poznaniu są du
że warsztaty kolejowe. W tych warsz-

tatach kolejowych spotrzebowuja się
znaczne ilości miedzi, spiżu, mosiądzu,
ołowiu, cyny i t. d . Przy tem spotrze-
bowanin powstaja znaczne ilości odpad
ków tych metali, które dla ich drogiej
ceny nazywają półszlachetnymi metala
mi. Jak wiadomo z metali tych wyra
biają u nas i w innych krajach pie
niądze.

Otóż na kolei. niektóre odpadki te
nie mogą być spotrzebowane i w drodze

przetargu bywają one sprzedawane.
Firm w Polsce umiejących przerabiać
te odpadki jest nie wiele; sa to firmy no

wozałożone, egzystujące od początku
powstania, Polski. Bo n,awet za czasów
kiedy dzielnica nasza należała do Nie
mieć, rząd niemiecki, na wszelka ewen
tualność nie dopuszczał, aby w dzielni
cy polskiej mogły powstawać takie wa

żne dla przemysłu placówki, przerabia
jąc tak cenne odpadki metalowe.

Ponieważ więc w naszej dzielnicy, ja
keśmy zaznaczyli, powstały firmy no
we, więc ma się rozumieć nie tak zaso

bne w kapitał, jak olbrzymie niemiec
kie firmy egzystujące od kilkudziesię
ciu lat. Więc konkurencja dla firm pol
skich jest bardzo trudna, zwłaszcza, że
w Dyrekcjach Kolejowych wyżej wspo
mnianych, jeśli się nie mylę, wszystko
jak gdyby sie robiło, aby utrzymały sie

przy przetargu firmy niekrajowe.
Na jednym przetargu w Dyrekcji

Kolejowej w Gdańsku był przedstawi
ciel firmy, który nie umiał mówić na

wet po polsku. A ostatnió w Poznaniu

otrzymała przetarg znana ogromna fir
ma z Bresłau, mająca fil.ie w Polsce.
Firma krajowa, polska dała cenę o 2

grosze tańsza i dyrekcja przyznała prze
targ firmie niemieckiej.

Dyrekcja Kolejowa przy każdym
przetargu zastrzega sobie prawo, że mo
że przetarg oddać według swego uzna
nia tj. nie koniecznie najwyżej dające
mu, albo zaproponować może podnie
sienie ceny do najwyżej dającego, ale w

Dyrekcjach tutejszych z tego prawa w

danym wypadku się nie korzysta, nie

zważając na drobną różnicę w cenie o 2

grosze i na to, że półszlachetne metale

wywozi sie J?o!śki do G-dańska i Ka
towic.

Mówi sie wiele o walce ekonomicznej
Niemiec z PoJsaa, mówi się o prowoka
cyjnym zachowaniu się Gdańska wobec
Polski... Jednakże nic sie nie robi, aże

by tę walkę prowadzić. Na wielu po
ważniejszych stanowiskach w Polsce sa

ludzie, którzy nibyto w ;mię bezstron
ności, jednakże faktycznie czynnie po
pierają wrogów naszych i przez to, jak
gdyby dążą do zgnębienia przemysłu
krajowego.

Polska, Państwo młode, ma prze
mysł młody i przeto nie jest w stanie
narazie konkurować z potężną organi
zacja niemiecką. Niemcy wspierają w

Polsce swych komisjonerów, którzy sku

pują te metale, ogromnemi kapitałami
a my uda,jemy wielką bezstronność i ob
sadzamy stanowiska zakupu towarów
czyli zasobów, osobnikami, którzy nie

mają żadnej idei państw’owej.
Czyż byłoby możłiw’em w Niemczech

żeby do Dyrekcji Kolejow’ej na przetarg
lub odbiór towaru, zjawiał się człow’iek
nawet nie umiejący po niemiecku? W
Polsce zaś robią jeszcze inaczej,, zjawia
ją się firmy handlowe polskie, które za
kupują te towary na przetargach i od
stępują potem firmom niemieckim lub
gdańskim. Było ongiś rozporządzenie
ministerialne, ażeby do przetargu wzy
wać tylko firmy krajowe i przedewszy
stkiem przemysłowe, a nie handlowe,
ale ponieważ dla kogoś rozporządzenie
to było nie dogodne, więc dla wielu
względów zaniechano tego rozporządze
nia i niemieckie i gdańskie firmy tuczą
się jak polipy na ciele Polski przy po
mocy usłużnych im ludzi!

8S5 miljonów z! na budowle.

Bank Gospodarstwa Krajowego w

Warszawie udzielił dalszego kredytu
budow’lanego w wysokości 500 tysięcy
złotych. Dotychczas udzielono na ten
cel 8,4 mil. zł, tylko że u nas nie widać,
aby co budowali...

Regaty morskie w Gdyni.
Liga morska i rzeczna organizuje w

niedzielę, dnia 2 sierpnia 1925 r. V-te Re
gaty Morskie w Gdyni, w których w’e
zmą udział: jachty i łodzie klubów jach
towych, żeglarskich i wioślarskich, o-

ra? osób prywatnych, łodzie Marynarki
Wojennej, kutry i łodzie rybackie, kaja
ki Gdyńskiego Oddziału Ligi M. i Rz. i
inne.

Zawody pływackie. — Wielka ilość

nagród. -— Dw’ie orkiestry, trybuny dla
widzów, kioski. O przebiegu regat pu
bliczność będzie stale informowana. O

począt]ku każdego biegu oznajmiać bę-;
dzie strzał armatni.

Szczegóły w programach.
Zgłoszenia na udział w regatach i za

wodach skierować należy możliwie-
rychlej na ręce Preze.sa Gdyńskiego Od-’
działu Ligi, p. W . Zaleskiego, Kapitana-
Portu w Gdyni.

Wieczorem po ukończeniu regat bał.
Początek regat o godz. 13JÓ, balu o;

godz. 21 .

Specjalne zaproszenia rozsyłane nie?

będą.

Straszny wypadek stoikiem rozpędzenia się koni.
1 osoba zabita - 2 siężko ranne.

Kilka dni temu na szosie pod Obrzy-
ckiem wydarzył się nieszczęśliwy i

straszny w skutkach wypadek. Oto z

niewiadomej dotychczas przyczyny po
niosły konie, wiozące powózkę, w któ
rej znajdowali się pułkownik rezerwy
a ongiś pierwszy komendant poznań
skiego obozu warownego Feliks Pieku-
cki z Samołęża, jego kuzyn dyr. war
szawskiego oddziału Banku Gospodar
stwa Krajow’ego Roszyld oraz admini
strator majątku Obrowo p. Juijusz Sa-

gert. P. Sagert podczas szalonej jazdy,
wyskoczył z pow’ózki tak nieszczęśliwie,
że poniósł śmierć na miescu złamawszy
kręgi. Następnie powózka potoczyła(
się w rów, wyrzucając pozostałych,.
Pułkow’nik Piekucki uległ złamaniu o-

bu nóg, a p. Roszyld został ciężko po
kaleczony. Obaj znajdują się obecnie

pod troskliwa opieką lekarzy. Pogrzeb
śp. Sagerta odbył się onegdaj w Obro
w’ie.

List do Redakcji.

0 zakazie sprzedaży piwa.
Szanowną Redakcje proszę o umie

szczenie co następuje:
W sobotę ubiegłą odbył się w

ogrodzie ,,Patzera" wiec obyw’atelstwa
bydgoskiego, na którym w formie —

jak mnie informowano — bardzo ostrej
zaprotestow’ano przeciw zakazowi sprze
daży piwa w soboty i niedziele, wyda
nemu dla obszaru Bydgoszczy przez p.
prezydenta Śliwińskiego. Poza rzeczo
wym referatem p. Bawarskiego z Nak
la były pono także głosy ubolewające
nad ,,bezczynnością" i nieobecnością
posłów. Szczególnie podniósł zarzut

taki całkiem niesłuszny pewien inteli
gent, który z racji stanow’iska swego
musiał wiedzieć, że posłowie są w Sej
mie, zajęci ustawą o reformie rolnej, i
na wiecu być nie mogą, albo który,
chcąc być lojalnym, był powinien conaj-
mniej zapytać organizatorów wiech, czy
posłów o wiecu i o tem, co się stało,
w’ogóle powiadomiono.

Wobec tego, że w umysłach licz
nych wiecowników, musiały pod wpły
w’em tego rodzaju przemówienia pow
stać wyobrażenia zgoła fałszywe, poz
wałam sobie stwierdzić co następuje:

O mającym się pojawić rozporzą
dzeniu p. prezydenta Ś’liwińskiego do
wiedziałem się na początku ub. tygodnia
przy odjeździe do Warszawy na dworcu.

Znalazłszy 2 dni później w notatce

,,Dziennika Bydgoskiego", mówiącej o

tym zakazie i o proteście stowarz,ysze
nia kupców, potwierdzenie uzyskanej

poprzednio prywatnie w’iadomości, uda
łem się w czwartek ub. tygodnia, a

więc na 2 dni przed wiecem, przez niko
ro nie ’

wezwasy do Ministerstwa
Skarbu, ażeby wystąpić przeciw saka
zowi i Departamentowi podatków i do
chodów skarbowych zwrócić uwagę sa

to, że przez rozporządzenie o zakazie

sprzedaży piwa w niedzielę j soboty,
kilka tysięcy warsztatów prasy upad-
nie, źe przez to wyschnie takaż sama

ilość ź,ródeł dochodowych dla skarbu,
że bezrobocie się pówiększy, a wi?s wy
datki skarbowe się wzmogą I że wresz
cie pozbawia sie szerokie masy możli
wości używania trunku, jedynie dla
nich dostępnego itd. Równocześnie po
w’iadomiłem o wtedy jeszcze mającym
być dopiero wydanem rozporządzeniu
posła Rzepeckiego z prośbą o poparcie
mego protestu.

W ministerstwie skarbu dow’iedzia
łem się, że o rozporządzeniu tem się tam

nic nie wie, wobec czego przyrzeczono
mi tylko zbadanie sprawy.

W Warszawie samej jak i w woje
wództwach (poza poznańskiem) zakazu

takiego nie wydano i w’yszynk piwa od
byw’a się w soboty i niedziele bez ogra
niczenia. A wiem zupełnie dokładnie,
że i tam piwa mają więcej niż 2]/2% al
koholu.

Muszę ponadto zaznaczyć, że nikt
nas posłów o wiecu sobotnim nio powia
domił | żs do tej pory nie mam żadnego

wniosku o wystąpienie przeciw zakazo
wi ani ze strony stowarzyszenia restau
ratorów, ani też ze strony komitetu oby
watelskiego, który zwoła! wiec i dopu
ścił do podnoszenia zarzutów, niesłusz
nych i nieuzasadnionych. To, co prze-
ciw zakazowi zrobiłem, zrobiłem — jak
podkreślić musze z całym naciskiem —

z własnej inicjatywy i już przed poja
wieniem sie rozporządzenia.

Nie kryłem się nigdy z przekona
niem, że ustaw’a antyalkoholowa jest(
bezsensowna, bo nie ma siły, któraby
mogła zmusić człowieka wbrew jego wo-

li do abstynencji. Jedynym środkiem’

który mojem zdaniem skutecznie zwal-)
czyć można opilstwo, jest oświata, jest
w’ szkołach obowiązkow’a nauka o skut-j
kach alkoholizmu, nauka, którą rtale-’

żałoby wesprzeć obrazkami i tablicami,’
przedstawiającemu spustoszenia, po-(
w’stające wskutek nadużycia alkoholu.)
Wszelkie środki przymusowe narzuca-,
ne — św’iadczy o tem także Ameryka —

prowadzą do demoralizacji organów bez

pieczeństwa i społeczeństwa, podnoszą
znakomicie tajne gorzełnictw’o, rujnują,
porządnie prowadzone przedsiębiorstwa’
obniżają dochody skarbowe, ale — opił-(
stwa nie tępią,

Zdaje się, że z tem zdaniem mojem
solidaryzują się wszyscy, którzy na so-’,
botnim wiecu z takim tupetem w’ystę
powali przeciw posłom. Jeżeli tak jest,
to — pozwolę sobie na skromne zapyta
nie — dlaczego nie wyładowywali swo
jej energji tam, gdzie ustawa ant.yalko
holowa w tej formie, w jakiej istnieje,
ma swoją największa podporę, dlaczego
nie mieli odwagi wystąpić ze zdan,iem
swojem na zjazdach Ligi Katolickiej,
na, których rok rocznie zapada uchwała:(
,,Domagamy się wykonania ustaw’y an-’

tyalkoholowej, a więe co z tego wynika
— zakazu sprzedaży w soboty i niedzie
le piwa, zawierającego ponad 2%% al
koholu?! Nie wątpię, że gdyby tempe
rament, który się ujaw’nił w sobotę w o-

grodzie Patzera, znalazł z tą samą
,,szczerością" upust na zjazdach wspom
nianego zrzeszenia. Liga Katolicka nie
w’ątpliwie zmieniłaby zdanie swoje i za
częłaby zalecać takie środki, które pi-;
jaństwu rzeczyw’iście zdołałyby położyć
tamę (a z czasem i zupełnie kres) bez;
szkody dla pewnych warsztatów pracy)
i bez tych moralnych i materialnych
szkód, które obecnie obowiązująca usta
wa antyalkoholowa wyrządza społe
czeństw’u i państwu.

Ja i w Sejmie i w kraju mojego prze
konania w tej sprawie nigdy nie ukry
wałem a i w przyszłości ukrywać nie bę-;
dę. I dlatego też mogę nad demagogia,
którą starano się w sobotę zohydzić pra’
cę i stanowisko posłów’, z spokojnem su
mieniem przejść do porządku dzienne-j
go.

Bydgoszcz, 19. VII. 1925 r.

Edmund jniaoński.
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Z niedzieli na poniedziałek przez nieszczę
śliwy wypadek zakończył żywot doczesny śp.

w pełnym kwieciu życia.
W zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego

pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Pierwsza Polska Mleczarnia w

S. Janicki i J. Janiszewski
właściciela Firmy. (17592

OosnóSyniE.

Zrzeszeń a,
Restauracje,
Stosownie 5

ChcecSa tegoroczne
konserwy jarzyn i owo

cfiw dobrze zachować
używajcie (17564

nataral-
ny ostra-

gaaawy i winny Pol
skiej krajowej wytworni
OCS3T, fabryka na

turainego octu,
ul. Poznańska nr. 18 .

Telefon 923.
Dostawa do domu lub

przez nasze składy u-

widocznione plakatem
Trzymajcie się maksy
my: ,,Swój do swego",

8888888888888888

SILNIK! giE§ia

8masy12do1000KM

MOTORY ELEKTRYCZNE
dla prądtf trójfazowego do 20 KM

stałego oSM?s ss

K!ul? Motocyklistów Bydgoszcz

Od godz. 1215-130 Koncert orkiestry wojsk, na Placu Wolności
i Korso kwiatowe. (Wstęp bezpłatny)

Od godz. 3 popoł. na boisku 8 Dyonu Samochodowego n wylotu
’

Gdańskiej.ulicy
Oe^aankSsBBCHEI%aa (popisy zręczności) (17573

Ceny wstę pu na boisko: miejsca siedzące 2 zł,, stojące 1 zł.

Eułeł i Koncert. Szczegóły w afiszach i programach.
Dogodny dojazd na boisko tramwajem linja Toruóska-Gdańska.

WeSiwfflła

Przymusowy przetarg nieruchomości Dziewie-
rzewo tom II karta 11 wpisanej na rzecz Piotra

(Warzocliy z Dziewierzewa po myśli § 28 ustawy
z 24 marca 1897 Dz. U. nr. 14 str. 91 i ustawy
z 1898 nr. 25 str. 713 tymczasowo się wstrzymuje

(i termin przymusowego przetargu na dzi.eń 29 lipcaf;
J.925 wyznaczony odwołuje, (17558

albowiem
(przeciwko uchwale o przerachowanie należności nie
!letnich Meyerów w kwocie 48000 mk. wniósł kura
,tor nieletnich August Hellwig w Kcyni zażalenie
z wnioskiem na wstrzymanie postępowania aż do
tozstrzygnienia zażalenia przez Sąd Okręgowy.

Kcynia, dnia 21 lipca 1925.

Sąd powiatowy.

od zaraz. Zgłoszenia piśmienne w języku
polskim i niemieckim skierować do
Zjednoczone Fabryki Maszyn Tow. Akc.

,,SJB?T
dawn. G . BLUMWE i SYN

Nakielska 26. (17588

Zet
3000 tysięcy zi (ewen
tualnie hypoteka) wy
najmą zaraz 4 pokoje
z kuchnią, może być
umeblowane. Zgłosze
nia pod ,.750" do Dz.
Bydg. (17548

do mego składu skór
poszukuje zaraz (17571

August Florek,

Jezu§ska 14.

mleczarskiego
bardzo dobrego 2—3 ctr.

tygodniowo po cenie
dziennej potrzebuje i
prosi o oferty (17587
I. Rogoziński, Poznań,

PSae Sapieżyfiski 3,
Delikatesy-Owoce.

Telefon 1225.

6. Niniejszem mam zaszczyt Szan. H
flj Publiczności zakomuuikowae, że g’
a z dniem 23. b. m . przeniesiono mój W
S interes handel skór i obawia z ulicy
H Toruńskiej na tS.

i fiiss Sjtó 11 i
róg ulicy Szpitalne]. §

fil Proszę Szan. Publiczność o dalsze 8^

łaskawe poparcie (17591

1 Jan Olillng I
U Handel skór § obuwia, i

feessroasf

oto ow;sg^ędhrai(HsSi /iriwyssic?

ZaaBnówSenie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
JO%SeKBsraOff na sierpień 1925 j?, za 2,52 zt

,wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty - proszę dostar
’czyć pod poniższym adresem:

SS,witf pstszto’wg.

zt....... ...... ...... ....

,tytułem prz,edpłaty na ,.BPztemmSflC za S§erpiefi 1925 r.

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

, dnia ......................... 192o,

podpis; "VUf?W"T t- . ’-TłMTBWęW

KOTŁY FAR OWE
w szczególności

kotły o rurach pochylonych
i

kotły s raraeb spadzistych
kotły wysokoprężne

ŻELAZNE BECZKI
do przewozu.

Prosimy źędać bezpłatnie odwiedzin przez
przedstawiciela.

li IifSFHfBBl aBeBm

and Engineering Co. M.
Stocznia Odańste. a?sso

s

8
8
s
8

8i
s
8
8
0
8
8
8
8
8

________________

8
8888888888888888

poszukuję. Zgłoszenia z

odpisem świadectw i po
daniem pensji przy wol
nym stole i stancji

Drogerja pod Lwem
W. Siemianowski,

Kcynia (Poznańskie).
(17582

Pensionnat

de jeunes filles! Dziew
częta uczęszczające do
tutejszych szkół i pa
nienki, które pragną
się wydoskonalić w ję
zykach, literaturze, mu
zyce itd. przyjmuję do
mego pensjonatu. Kon
wersacja francuska, an
gielska. Adamska dłu
goletnia nauczycielka
i wychowawczyni mło
dzieży. Toruń, Sukien
nicza 2. (17226

I 2 używane i kilka nowych
(po 15 miejsc siedzących) na

dogodn. warunkach do sprze
dania. Bliższe wiadomości

Probiernia Kantorowicz
Bydgoszcz, Plac Teatralny nr. s . (17508) Telefon nr. 721 .

Otwarcie ogrodu koncertowego
Resursie Kupieckiej przy ulicy Jagiellońskiej nr.

odbędzie się
?. Hnsr.

Koncertowaćbędzie stale orkiestra 61 p.p .Wlkp.
pełnym składzie. Początek koncertów od

idź. 53B do ll30, oprócz tego w niedziele
i święta od godziny 12 do 1330. —

Potrawy S napoje po cenach konkurencyjnych.

w

17579 goc

:-t

25

:J

ZamdwS^BBie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
IRą^el^oSElffi§44, na sierpień i wrzesień 1S25 s?,

za 5,02 zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty
proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

linię i nazwisko:

Miejscowość: ....... ulica i nr.:..,

BfiwSf! BMSbCJBltsiBWBJ.

tytułem przedpłaty na MO2ESteKBEBSSs za sierpień i wrze

sień odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

podpis:

1925.
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L Napisów? wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowc 10 groszy. 5 cyfr s= 1 słowo,
s= k;zde stanowi 1 słowo.ł,w,f,a

BBOBME OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe red niniejsza rnbiyką oblicza się na mm. o 180°/n drożej.

Ula poszukujących posady 50 ’k sniżki.
Drobno ogłoszenia orzyjmuj- się do godz. 9-tej

przed południem.

K?ergstiSsa prawny
z długoletnia praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto
we. spóikowe, najmu,
podatkowe itd, Ścią,ga
zaległe pretensje,’ regu
luje trudności finanso
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego 2,
Telefon 1302. ns"?i

ffeMs aa ra!yl

Najtańsze’ źród.ło żaku
pu kompletnych jadał
ni, poko męskich, sy
pia!ni, kuchni, oraz po
jedynczych roebli soli
dnego wyk( nania na do
godnych ratowych wa
runkach poleca Ignacy
Giajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tei. 1921

44317

Mebłe
sypia ne, p koję sto’łowe,
pokoje męskie, jako , po
jedyncze meb ’

. e, szafy,
łóżka, krzesła, leżanki,
kanapy, materace sprę

żynowe i nakła
dane t o cenach ba dzn
nis:-;ich i na dogodny h
’warunkach poleca W.
Kosmowski, skła.d inebl
Sienk,ew cza l, tei. 397

16836

Hamu!ii
szpagaty, linki, powro
zy, worki. S!enniki, ce

raty manszastry oraz

wszelkie przybory tani-
cerski poleca W. Drze
wieckie, D!uga 13 tele
fon 1102.

"

(17303

Akuszerka
przyjmuje zamówienia
udziela parady. Osso
lińskich 11. (15383

Oz komis
przyjmuje garderobę
obuwie, mebla kupuje
za gotówkę Dom Ko
misowy, Pomorska 6

(10155

Toni o

można kupić garderobę
obuwie, meble wszel
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
stanie. D.m Komisowy
Pomorska 6 (10154

Baczność !
Koprowauie, niklowa
nie i emanowanie więk 
szej ilości części do ro

werów, instrumentów
lekarskich jak i wszel
kich innych narzędzi

wykonuje starannie
Wielkopolska Fabryka
Wózków Dziecięcych
Bydgoszcz, Sienkiewi
cza 2óa. 1752(3

Butik-A:leher
Gdańska 18 II. ,17522

Gos oodarstwo
74 morgi dobrej ziemi
dom 4 pokoje i kuchnie
6 kim. od Bydgoszczy
z żywym i martwym
inwentarzem za 14 ty
sięcy zł Równeż duże
i mniejsze majątki, tak
samo kamień!ce i wil -

poleca S Ruszkowski
Fraukiego la. Tei 885

47493

I?’ njątki
SietPgliie, domy, wi!e,
rozłhaite gospodarstwa
wielkie i małe poleca
Nowakowski, Sniadec
kich 30. 471-29

,Wre ’f?ź/Ar
ziemskie, domy itp. po
leca do sprzedaży Ta

szycki, Dworcowa 13
Tel 780. (17518

towarów spożywczych
natychmiast bardzo ko
rzystnie na sprzedaż
Ubikacje ooszerne na
dają się także na każde
inne przedsiębior. Zgt.
pod ,,Korxysj.iuo" do Dz.

itydg. 08305

SPRZEDAŻE
Kto cfo.ce

kupić korzystnie dobry
maiątek !.roszę się zgio
sić zaraz z gotówką!
Gościniee, kb!on.ialką
dom 1-piętrpwy o 8 ubi
kac ach z przy!egiemi
budynkami, inwontarz
żywy i martwy., kom-
:iletay, przytem 35 mórg
ziean pszennej w duże;
wsi kościelnej !Poznań
skie! bez konkurencji
na sprzedaż za 6 500 zł
Dom S, piętrowy

a interesem, podwórze,
w az.!. stajenki it.p za

5 0i ti zł. s,.il zedatn z po
wodu wy,azdu.
lio)sl l! piętrowy
z 2 interesami w cen
trum m(asfa sprzedam
zaraz za 14.000 zł i wiele
inriyc i ppleca Biuro Po
goń Bydgoszcz, Dwór
cowa -0 I

M. lim
parow’y w dobrym sta
rce i dobrej okolicy z

domem mieszkalnym i
ogrodem owocowym za

raz na sprzedaż Laska
we zgł, upr. się do Dz.
Bydg, pcd ,Jania".

47430

Folwark
mórg pszenno buro-

czanej ziemi, budynki
masywne w naiiepszej
kulturze za 60 003 z}
przy wpłacie 35 -4( 000
zł., 416 m. nrzv mieście

gimnaziain przy wpła
cie 60,000 zł.,. 844 mórg
dobre i ziemi, lp,s, Jąka
za 60 000 zł. przy wpła
cie połowę. Zgłoszenia
Stęp ńsfei, Wągrowiec
Pocztowa 5 Załączyć
znaczek. (17527

Baczność!
Pierwszorzędny naga
zyn mód w centrum

miasta, zaraz za go
tówkę na sprzedaż. Zgł
do Dzień. Bydg. pod
,S J." (1733

Sioforze
iirosoęrujący zakład den
tystyczny zaraz na sprze
daż Of. pod ,,Dentysta"
do Dz By’g, (17413

1 nwałicki
kiosk (czyli składzik)
z towarem przy wie!k,
ogrodzie koncertow-ym.

dzienny zbiór kasy
debry, sprzedam mb
wydzierżawię natych
miast Kiuak, Sw. Trójcy
nr 8/9. 47470

stolarski, narzędzia, to
karnię, ubikacje, małe
mieszkania na miejscu
na sprzedaż Okazja dla
ocząfkującego stolarza

do ob;ęcia, potrzeba 5’ 0
zł. Oferty pod ,,Stolarz"
do Dz. Bydg. (.17490

Mempletnie
urzą !zony mechaniczny
warsztat zarazem z biu
rem jest na sprz.edaż
Zgłosz. do Dzień. Bydg

. (17173

d(i,rlnlki
sypia!ki kuchenne i t. d
poleca bardzo tanio oraz

przyjmuje zamówienia
na wszelkie prace sto
arskie Magazyn mebli

Pomorska 40, tclet. 733
(17416

!i’ii ózele
ręczny na 2 kołach na

sprzedaż. Szczecińska 5
arter lewo 47535

Pianino
czarne krzyżowe korzy
stnie na sprzedaż. Adres
wskaże Dzień. Bydgoski.

47512

Dla motocyklu
sportowego przyczepka
najnowszy system na

sprzedaż. Rierner, Het
mańska 16. 47471

Dumek
w rodzaju wili z ogro
dem cały wolny za 5 500
zl sprzedam Nowakow
ski, Sniadec ich 30,

um

Forteyjan
krzyżowy dobrze utrzy
many korzystnie na

sorzedaż. M, Loewy
Kcynia. 47439

A nterykański
aparat fot,ograficzny do

zdjęć pięciominutowych
korzystnie na sprzedaż
Oferty pod ,,loco" do
Dzień Bydg. (17520

Dachówki
3000 sztuk na sprzedaż.
Grunwaldzka ISO 47448

’

Okaz su!
Restauracja w pełnem
biegu z wolnym miesz
!-.aniem na korzystnych
warunkach zaraz do od
dania w Bydgoszczy.
Tamteż pokój i kuchnia
z meblami do oddania
zaraz. Kto? wskaże
Dzień. Bydg, 47562

Pra wie
nowy 3 osobowy Mathis
z powodu zmiany na

sprzedaż. Fachowa
gwarancja. Cena przy
stępna. Poznańska ’

18,
Kantor. Tel. 923. (17565

Motocykl
3V2 K, M. w porządku
na sprzedaż. Oferty pod
,,M. 475" do Dz. Bydg.

47581

Ubikąeja
z elektrycznemi ma

szynami do szycia, na

daie się do fabrykowa
nia bielizny, konfekcji
itd w bardzo dobrem
punkcie i duży obrót
na sprzedaż. Oferty do
Dzten. Bydgoskiego pod
,,Ubikacja 25". 47571

Okazyjnie tanio
łudź motorowa na sprze
daż, korpus dąb. motor

benzynowy Austro-

Dajmler 18/24 H P, śru
ba napędowa cryginat
na angielska długość 8
mtr, szerokość 1,40 mtr.,
zanurzenie 45 ,ęnt Ca
i’ ść w bardzo dobrym
sianie. Adres: Thrun,
Toruń, Kochanowski 5

Na sprzedaż
kolportaż iw, książek po
szukiwani agenci i a-

gentki. . Wiadomość To
ruńska 181 Nitecki.
________47530_______

Na sprzedaż
podwójny ogród szrebe
rowski, położony nrzy
głównym ganku w sa-

,-nytp środku (grodów
szreberowskich Nr. 62/63
z szlachetnemi gatunka
mi drzew owocowych i
krzewów, z całym tego
rocznym zbiorem wa
rzyw, oraz altaną nada
jącą się bardzo dobrze
na tpąłe mieszkanie let
nie. Bliższe wiadomości
ul. Mostowa 9 1 ptr. 1

Krów
kilka młodych, dobrych
kupię. Bernardyńska 7.

(17414

dom ze składem łub z

piekarnią w Poznańskim
do 8 tys zł. Zgl. Fr,
Miko ajewski, Toruń, ul
Szewska 12. 47585

Spichlerz
zbożowy w najiepszem
położeniu do wynajęcii.
Piotr Wiśniewski, Kcy
nia. (16645

Lokal handlowy
w centrum miasta, w

ożywionej dzielnicy
handl. korzystnie dc,
wynajęcia. Piśmienne
zgłoszenia do ,,PAR’
Dworcowa 72 pod ,,721".

4,553

Uczeń
potrzebny zaraz. Rybka’
mistrz krawiecki, Het
mańska, 36, 47o59

Po mocnikó w

malarskich i strycharzy
poszukuje Graczyk i Mro
czek, mistrze malarscy.
PI. Wolności 2. 47511

Ogrodnik
młody, zwolniony z woj
ska poszukuje stałej po
sady prywatnej lub
na majątku, jako samo
dzielny zaraz lub od 1.
VIII. br Łaskawe po
danie ofert ulica Po
znańska nr. 29, u pani
Weilbach. Bydgoszcz.

47457

Po mocnite
ogrodniczy posiadający
dobre świadectwa szuka
posady zaraz lub później
Łask, zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,.P . 20". 47315

Piekarz
poszukuje zajęcia (wieś
niewykluczona) wyna
grodzenie niższe. Późn ei
przystąpię do spółki, lub
pomrgę finansowo. Of.
proszę nadesłać pod

..A. B." Oczkiewicz,
Złotniki Kujaw., pcw.
Inowrocław. (17428

Na uczycie!ka
z redu!t, dłuższ i prakty
ka. świetne świadectwa.
Przyjmie stalą posadę
w jakimkolwiek przed
siębiorstwie ’najchętniej
w bai!ku). Łask, oferty
pod ,.Zredukowana" dn
Dzień Bydg. 47578

Dziewczyna
wiejska uczciwa oorzą-
dna i czysta poszukuje
posady u samotneso

państwa lub do wyrę
czenia t-ani domu iub
też do dzieci. Zgł pod
,.W. U." do Dz. Bydg

47531

Technik
budowy maszyn z długo
letnią praktyką, posia
dający prawo jazdy
automobilami oraz 5000
zł. kaucji, poszukuje od
powiedniej posady w

solidnem przedsiębior
stwie. Zgł. Zdziarski
Zduny 1 (17514

Uksyedjentki
inteligentnej wykwalifi
kowanej z branży rzeź-
nickiej od 2() lat mogą
się zgłosić między go
dziną 6 -7 . Jan Leda
ul. Poznańska 12. 47572

Poszukuje
korepetytora do klasy
siódmej gimnazjum ma

tematyczne - przyrodni
czego. Adres w Dzień
Bydg. 47536

HA RATYS

Ubrania męskie
Płas?eze damskie

i męskie

Lucjan Szulc
Ul. D!uga nr. 65.

Panna
która umie szyć, hafto
wać, gotować wogóle
wszeiRie prace domowe
poszukujejposady dodzie
ci iub za wyięczycrełkę.
Of. pod ,,Prace domowe"
do Dzień. Bydg (17570

Podróżą:ący
który odwiedza fabryki
mebli i stolarzy, na pro
wizje potrzebny. Zgtosz
pod ,,J. A." do Dzten

bydg. 16483

Chłopiec
inteligentny, syn uczci
wych rodziców w naukę
do fotograf)! może się
zgłosić natychmiast lub
od 1. 8. T. Piechocki,
fotograf, Gdańska 143.

47486

Pomocnik
piekarski pierwszorzę
dny do pieca parowego
może się zaraz zgłosić
Kurowski, Chełmno,

47407

(Ł?jy}’OClłM/e
zawodowy żonaty, jedno
dziecko, po niemiecku
nie włada, tylko jego
żona poszukuje stałego
zajęcia od 4 go sier. ma

lub zaraz do majątku
iub przy większym mie
ście na Wile Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,,Za
wodowy ogrodnik".

117369

Potrzebny
do Forda szofer, mecha
nik trzeźwy osobista

zgłoszenia Pa ,,Alka"
ul Sienkiewicza 28.
________ 47319_______

A auc^Ciel/Hi

egzaminowana włada
jąca językami polsk
i francusk., muzykalna
potrzebna od 1 Września
na większy maiątek
ziemski do dziewczęcia
9 ciu letniego. Oferty
pod

li Siążkowa
do amerykańskiej ksiaż-
kowości biegła w języ
ku polskim i niemiec
kim potrzebna zaraz.

Piśmienne zgłoszenia
uprasza St. Szukalsk.,
Skład nasion i handel
zboża Bydgoszcz, Dwor
cowa 95a. (17481

fioresponó entka
biuralistka z długoletnią
praktyką znająca steno
grafię polską, p sząca b
biegle na maszynie, po
szukuje posady w okoli
cach Bydgoszczy ewentl
w Bydgoszczy. Łaskawe
oferty do Dzień. Bydg
pod ,27". 47418

Stenotypistka
polsko-niemiecka, biegła
władająca gruntownie
tymi językami może się

natychmiast załoste
piśmiennie do fabryki

sygnałów kolejowych
C. Fiebrandt i Sk., Sp
z o. o . Bydgoszcz 4.

47498

l)wie
uczciwe dziewczyny ze

wsi obeznane z kuchnią
i wszelkiemi pracami do-
mowemi poszukują od
1. 8 1925 r. posady. Pa

czyński, ul. Nąkieiska 18.
47511

Panienka
do prac biurowych po
trzebna zaraz Oferty
pod ,,B. G." do Dzień.
Bydg. (17576

Krawiec
dzielny na roboty dam
skie potrzebny zaraz.

S.’ Sromutka, Mazo
wiecka 2. (17557

Uczennica
do szycia potrzebna.
Zgł. Pomorska 57 ptr.

4X7543

Krawcowa
szyie po za domem, po
szukuje pracy. Wiado
mość w Dz Bydg. 47545

K ra wczyń
na bieliznę poszukuje
Pomorska Fabryka Bie
lizny, Zduny 17. (17540

K.tóra
z akuszerek, bezdzietna
wdowa lub panna, chcia-
!aby miejsce objąć po
akuszerce, Warunki: za
ślubienie pozost tego

wdowca Zgl- du Dzień
Bydg. pod ,,Korzystne".

47537

Mloda
wdowa poszukuje zaję
cia gosoodyni najchęt
niej do samotnego pana
Zgł. do Rzien. Bydg pod
,,M M. 100". 47546

Panna
która pracowała na u

rzędzie teief, pisze na

maszynie szuka zajęcia
Ofeity skierować do Dz.
Bydg.poi ,N D,50.

47548

Pan, enlta
która ukończyła konce-
Sji nuwaną szkołę ban
diową, poszukuję posady
jako początkująca biura
listka Of. pod , Szkoła
Hanuiowa’ do Dz. Byug.

’

(17538
- Intetłgentna

panienka z długo.etnią
praktyką z branży cu-

pierniczej, poszukuje po
sady, jako buietuwa mb
ekspedjentka tmtejsco-
wość obojętna), uferty
do Dzień. Bydgoskiego
,Inteligentna 100".

47663

Pensjon?tt
de jeunes fiłles! Dziew
częta uczęszczające do
szkół i panienki, które
pragną sję wydosko
nalić w językach, lite
ratuize, muzyce itd.

przyjmuję do mego
pensjonatu. Konw’ersacja
francuskie, angielskie
Adams(,’a, długoletnia
nauczycielka i wycho

wawczyni młodzieży
Toruń, Sukiennicza 2

47225

Stenoyrąfiezny
Instytut Warszawa, Mo
kotowska 39 wyucza za
interesowane osoby (pil
ne, chętnej listownie,
bezpłatnie stenografii,
celem rozpowszechnię
fitą tejże. (16853

Pensje
poszukuje dia chłopca
10 letn. w p,obliżu gimn.

klas, z opieką rodź, i
możliwą pomocą w

nauce. Oferty uprasza
J. Kozłowski, Kcynia.

47419

Nauczyciel
udziela różnych lekcji,
godzina 75 groszy. Zy
gmunta Augusta 8.

47533

it’rMfietzs/ći’
nauczycielka gimna

zjum,. dyplom nauczy
cielski i zagraniczny.
Oferty Warszawa, Juro
zoliU)Skte ió, księgarnia
.Lisowskiej. 47542

Mieszkanie
8 pokojowe z wszelkiemi
wygodami z centrainam
ogrzewaniem na Za
ciszu zamienię na takież
lub mniejsze w eemrurn

miasta. Zgłoszenia pod
,,Zamiana" do Dzten.
Bydgoskiego. 47480

Pomieszkanie
2 do 3 pokoi z kuchnią
poszukuje miode bez

dzietne małżeństwo
zaraz. Płacę dzierżawę
roczną z góry. Zgło- .

szenia pod ,,A. P." do
Dzień. Bida, 412524

Mieszkanie
1-3 pokoi z kuchnią
poszukuję zaraz dzierża
wa podług ugody. Zgł.
do Dzień. Bydgoskiego
pod ,,M. F/’ 47447

!doszukuje
od zaraz lub później
1 iub 2 pokoi i stajni
dla jednego lub 2 koni.
Łaskawe zgłoszenia do
Dzień. Byda:. pod ,,R. D".

47539 .

Słozlegle
wygodne ubikacje biuro
we, w oobiiżu Sądu, na
dające się na biura ad
wokack-ie natychmiast
do wynajęcia. Zgi. do
biura ogłoszeń ,,PAR"
ul. Dworcowa nr, 72 pod
,.Ubikacje". (1755?

Pokój
umebl. w dobrym domu
zaraz lub później do wy
najęcia Wiadomość w

,,PAR”, Dworcowa 72.
47373

Pokoje
od 3 do 5 zł. dziennic,
miesięcznie uwzględnie
nie. (lotel Rios, Dłue-a
nr. 53. 45909

Pąkoju
umebl. z niekrępującem
wejściem poszukuję. Ce
na obojętna. Zgt. do Dz.
Bydg. pod . Es. Er."

47534

Pokó e

umebl. od 1. 8. do wy
najęcia. Chrobrego 18
I ptr, prawo. (17523

Pokó )
dla panienki do wyna
jęcia. Łokietka 26 par
ter lewo. 47517

Pokój
i kuchnia z meblami
do wynajęcia. Rojek,
Wincentego Pola 1.

47521

2 eteyuncko
umebl. pokoje z osubn,
wejściem dia lepszych
t)anów do wynajęcia,
Gamma 4 II ptr. lewo.

47529

Pokó,j
bez pościeli do wyna
jęcia. Pocztowa 3 II ptr.

47567

Pokój
umeblow. dia 2 panien
lub panów do wynajęcia.
Sniadekicji 27 I ptr. pr.

47577

(rrobterma Kantorowicza) (Rynek)
do Tucholi do Bydgoszczy

o godz. 7 i 1020 praed poł. o godz. 7 i 102" przed pt
, 130i 030p0pot iaoj 630popoŁ

Jeżeli pragniesz
zamienić lub znaleźć mie
szkanie, snrzedać iub kupić

majątek
poszukujesz posady, żony
iub męża, rzeczy zaginio
nych, albo chcesz coś polecić

to masz okazję
najleoszą przez ogłoszenie
w ,,Dzienniku Bydgoskim"
Skutek jest pewny!

S!ara prnwn’cza

Karola SchrSda!a,
Nowy Rynek B, SI.
załatwia wszelkie spra
wy sądowe, hipotecz
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra
cyjne, reguluje hip i-
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze
prowadza ciche akordy.

(9804)

Pokój
umeblowany, z nie-

krępującem wejściem
dla 2 panów iub pa
nienek z utrzymaniem
lub baz do wynajęcia od
1. 8. Sienkiewicza 5’t
II ptr. 4 7686

Młode
małżeństwo poszukuje
2 pokoje !ub pokój z

kuchnią. Zgłoszenia pod
,,Młodzi" do Dz. Bydg.

(17541

Pokój
do wynajęcia. Toruń
ska 177 parter. 17.556

Książeczkę
wojskową na óazwisko
Piotr Smektała unie
ważniam. 47527

Zgubiony
pas wojskowy na naz
wisko Juliusz Perchner
unieważnia się. (17.402

Portret
z danej fotograf)} 5 zł.
,,Wiol", Sienkiewicza 44.

47460

8DOD zl. kaucji
za stawieniem powyższej
kaucji przyjmę posadę
w Banku lub innem
przedsiębiorstwie, wzgl.
wstąpię jako czynny
wsoóinik, liczę lat 28.

Zgł. do Dzień. Bvdg.
pod ,,N. W. 20". 47261

Obelga
którą rzuciłem na pana
Gepousa z Borówna,
niniejszem odwołuję,

W. Dorau. (17584

500 zł.
pożyczki poszukuję, dam
w zastaw motocykl. Of.
pod ,,Zaraz 20" do Dz.
Bydg. 47580

Stenograficzny
instytut, Warszawa, Mo
kotowska 39, wyucza za
interesowane osoby (nil-
ne, chętne) listownie,
bezpłatnie stenograf!,

celem rozpowszechnie
nia tejże. (17576

(17668



Str. 18. DZIENNIK BYDGOSKI, 28 Hpca 1925 r. Nr. 167,

Ogłoszenie.
Wyrokiem sądu handlowego z dnia 6. Vn.

1925 r: zn. akt. Q 62/25 rozwiązano spółkę ,,Globus"
T. zo. o .,a podpisanego m,anowano likwidatorem

Podpisany wzywa wierzycieli Spółki do zgło
szenia uzasadnionych roszczeń do majątku To
warzystwa. (17525

Potrzsbna zaraz lub od 1. 8 . 1925 r.

rutynowana

f

53

Smaofimlelsi
Adres: Biuro bucha!teryjne S. W. Smolnicki

Bydgoszcz, ul. Jezuicka nr. 7/8.

Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. w Grudziądzu
ogłasza przetarg dnia 7 sierpnia o godzinie 10
min. 30 przed południem na urządzenie instalacji
światła eiektr. w koszarach im. Gen. Hallera w Gru
dziądzu i na urządzanie wodociągowe przy mag.
atnunic. 16 p. a . p . obok kościoła garniz.

Szczegóły ogłoszenia zapodane zostaną w naj
bliższych numerach Polski Zbrojnej i Monit-ora
Polskiego. (17551
Kierownik Rej. łnż. a Sap. Grudziądz

w z. (-) Stankiewicz, porucznik.

do oddz. tow. krótkich, bielizny damskiej i
artykułów męskich oraz konfekcji damskiej i

dzielnego

fthritiri-tfcsiefllHtii
Zgłosz. z odpisami świadectw z podaniem

pensji i nadesłaniem fotografji kierować proszę
OOW MÓD (17518

j. JĄCZYŃSKI, Chojnice.

StrojarRa
(Poznanianka) dobra siła, poszukuje posady
w Bydgoszczy. Łask, zgłosz. pod ,Marszantka"
do Dzień. Bydg.

Oddam w Toruniu

§w ?erw?L

2 pokojowe Hlsnłifflte

ha podobne w Bydgoszczy. Oferty pod
ekspedycji Dziennika Bydgoskiego.

_

Toruń’ do

. . WI KCS" Sgfr. ASfiC.

Gdańsk—Wrzeszcz, Kauotstrasse 70
Tal. 419-M I łtt-1S.

Posadzki
ORna E)ra’ozi

Wewnętrzne
Drewniane domy mieasitaSna.

pat. syst. 14200

Gosposie
Nie traćcie — tak ciężkiego grosza!

Żądajcie:

Kuhnego-Oeetdo zaprawiania!
Wszędzie do nabycia!

W oryginalnych butelkach! (16263

W

W

fig
W

fis§

w

w

(S§

IWiPOO :^Zone 1

i Wi

1 Scltlaah i Dąbrowski
I’ Sp.zO.o (11590

Wilii, tesarijtt 5 - tel. IM IB

!S. (fomnierfeld

fmcłewriMmAw
Magazyn sprzedaży ,w BYDGOSZCZY
tstMkm tssxxv uzi. ^rriesdiBzSżit:fs 50

narożnik n!. Gdańskiej. — Te!. 883. f9933j^

Poszukują

O aliicji loriBi

w centrum miasta. Zgłoszenia pod ,,Ba Ha 2?t”

do ekspedycji Dziennika Bydgoskiego. (17575

tS ?rtrjrroc?-Rś ? Besaa:ra-ra§O

Ważne dla Bydgoszczy i okolicy i!

jutro, w czwartek dnia 23-go hm. o go
dzinie II1/, przed południem nastąpi
Otwarcie naszego bogato zaopatrzonego

Domu Handlowego

f%.

O

w

w

w

w

Długoletnia praktyka i stosunki w kołach

przemysłowych tej branży pozwalają nam

zaspokoić nawet najwybredn. wymagania.

EB. §CSiSEI fi S-5kb

Stary Rynek nr. 7 . BYDGOSZCZ Telefon 7S8. 187.

Usługa fachowa, s-ł Ceny konkurencyjne.

w

Dla zjednania KSijenteli!!
Z powodu otwarcia nowego interesu sprzedaje

po cenie zakupu:
Płaszcze damskie sukienne . . od 33 zl.

,, koworkotowa ,, 24 zł.
Kostjumy damskie 30 zł.
5 apelusze damskie najmodniejsze

słomka pikot, na wybór 4 zł.
Czapki w wielkim wyborze . . . 2 z!.
Spódniczki, bluzeczki, i suknie bardzo tanio

poleca
S,. OCK,araB^lBSfBlSBcS. (15681
Jezuicka nr. 1 róg Długiej.

Firma Chrześcijańska. Firma Chrześcijańska.

:w

sa

w

w

Mfflimiiti-ByilsiisHi.

4 cokole 1 kuchnia

z wszelkiemi wygodami w najlepszsm po
łożeniu w Siemianowicach (Laurahiitte)
powiat Katowice, na 2—4 pokoje w Byd
goszczy zaraz lub później SSmienŚą.

Zgłoszenia do

Schpotep, Bydgoszcz
Św. Trójcy 26 (biuro).

Ogród koncertowy nad S Slnzą.
W czwartek, 23 bm. początek o godz. 7

Hi nadzwyczajny honcBrt
WBositso bboc

Wzmocniona orkiestra pod batutą kapelmistrza
p. Kempińskiego. (17507

SBusmraSnssega eSes gtsDsHat. ZS.

PAN

17518

kwespondenf
polsko-niemiecki — rutynowany ku
piec, przez poważne Towarzystwo
Akcyjne w Bydgoszczy poszukiwany.
Zgłoszenia uprasza się skierować do

Dz. Bydg. pod ,,W. P . 1925li.

1 utóaladziarza, 1 tata, 1 ttlta
do samodzielnego nrowadzenia poszczególnych
oddziałów oraz 20 dobrze

wpracowanych poszukuje
Fabryka cukrów i czekolady

,,CARMEL" Bydgoszcz, Dworcowa 65

17396) Telefon nr. 1782.

ubiera się elegancko u

Waldemar° Miił)lsteiri°
mistrz krawiecki

Gdańska 150 Gdańska

Telefon 1355.

Skład materiałów angielskich. (11459

o

szybko, starannie i po cenach C

O_ O
O^ konkurencyjnych O

O O9

O wykonuje O

O O
O_O

°o nQ
OO

OO

/ Przeprowadziłem się na

nl. Jagfo!lokhą 13, i. piętra
Idzi Świtała, lekarz-dentysta

Godziny przyjęć 10-12 i 16-18.

f Telefon Bydgoszcz 18-26. o7405

1 pokojowego mlBszhanla
poszukuję ew. z meblami. Zgłoszenia pod ,M. 27”
do ekspedycji Dziennika Bydgoskiego.

i MMI
DRUKARNIA BYDGOSKA
Wydawnictwa Dziennika Bydgoskiego
ULICA POZNHŃ8KH 30. - TE LEFON 315. j

Kino
NOWOŚCI

nwiiitwnra?raiwa

Jtocątek p g. 646 I 8^5 w.

znakomitej

farsy w 7-miu aktach, pt —

17554

:ffaiBOiPC%o

nic fjędteaesraąy

umieszczać ogłoszeń drobnych
nadawanych w tym samem dniu

W O stopią. O --fef

z rana. Ogłoszenia większe
jak 1/4, 1/, lub całe strony, tak

samo wszystkie ogłoszenia na

dzień przedświąteczny lub nie
dzielny przyjmujemy tylko do

^odz. 4 po południu dnia

poprzedniego, gdyż nadawa
nie tak późno ogłoszeń, utrudnia

nam codziennie rozliczenie
ilości stron numeru.

Aby więc wychodzić na czas

prosimy pp. interesowanych
usilnie, aby zechcieli już to

we własnym interesie ogłoszenia
nadawać Jak najwcześniej.

flSm. , .Dzień. Sy^osklets".

Szanownemu obywatelstwu, rodzicom, paniom
lecam się ’S isimoaia satofistw wiadomości, iż

od 15 lipca do 1 września przyjmuję w Gdyni nad
morzem ,wiła Marysieńka” (stara apteka). Do pań
na majątki etc. przyjeżdżam na życzenia osobiście.
Na życzenia mogę zapoznania się w Sopotach od
bywać. (17555

Z wysokim poważaniem
Jhfea:wsfhni ROssbbbsbcSgkh.

Maszyny do pisania
,Orzeł" (Adler) i inne

fayny go liszenia

Aparaty t!o pawigiasia
okólników, cenników etc.

Datowniki, nnnigralory

Przybory s!s maszyn binr.

Mebjg Oehsws biurowo

Warsztat reparacyjsy
poleca 43016

SHslw Ma i Ska.
Bydgoszcz, ulica Gdańska 163

Telef. 11 -75 .

Katalog: ilustr. wysyłamy
na życzenie!

do lekkiej czystej fabry
cznej pracy mogą się
zgłosić (17530
ul. Grudziądzka 13.

ferotorw

na stałą pracę poszukuje
Walenty Grzaśhowiak,
przedsiębiorstwo prac
podziemnych Podwale 1

17249

Piekarnia
i skład i olonjalny zaraz

do wydzierżawienia
Bydgoszcz. Dr. Emila,
Warmińskiego 3 skład.

|17519

3000 złotych
wypożyczę tej firmie,
która mi da posadę Je
stem kupcem branży ko-
lonja!no delik.-destylac.,
długoletnia praktyka I a

referencje. Łask oferty
uprasza pod ,,3000" do
Dzień. Bydg. (17422

Obiady
z trzech dań 1 zł, kolacja
80 gr. Hotel R os, Dtuga
53. 15913

Uześimctwo
z kompletnym urządze
niem zaraz do wydzier
żawienia Marta Magul-
ska, Dźwierszno Małe,
powiat Wyrzyski. (17431

Pianina
dobre nowe

od zt 1.54NI.-
!fortepiany

I światowych firm
i zł- 4,000.-

harmonie
j od zł. 400.-
poleca w wielkim

! wyborze z gwaran-
icją na odpłaty do
1 12 miesięcy. (6970

! B. Ssmiie!il

i Fabryka i hurtów
nia fortepianów

Bydgoszcz
ty!to

ul. Śniadeckich 56

’ffł!sB. SBSSB3 .

Grudziądz
j ul.Grob!owa 4.-Tel.229.

Gniezno
I ul.Tumska3. - Te!.303.

URWIS DZIEWCZYN
W roli głównej ulubienica publiczności rodaczka nasza PSto PlffllH’Sa.

Nad program: SMLTBfiE IMEWE.


